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o rąco  w ita  posłów
14 but. przybyli do W arszaw y obok dalszych delegatów  radzieckich  i chińskich, delegaci z W łoch , F ranc ji, W ę g ie r, R um unii, U SA , 
M o n g o lii, Szw ecji, F in lan d ii, A ustrii, K u b y , D an ii, H o land ii, In d ii, A rgentyny, E kw adoru , A lgeru , U ru g w aju , S zw ajcarii i Cypru

Pozdrow ien ia  bo jow ników  o pokój 
z całego świata  

dla Kongresu w W arszaw ie
(d) Do B iu ra  O rganizacyjnego 

I I  Św iatowego Kongresu O broń
ców Pokoju nap ływ a ją  z całe- 
go św iata setki depesz z życze
n iam i owocnych , obrad. Depe
sze potęp ia ją  szykany w ładz 
angie lskich w  stosunku do za
granicznych de legacji .oraz prze
śladowania bo jo w n ików  o pokój 
przez rządy państw  im p e r ia li
stycznych.

Ponad 80 tys. członków  To
w arzystw a P rzy jaźn i N iem iec- 
ko -R adz ieck ie j z okręgu L ipsk 
w  depeszy swej przesyła dele
gatom  na I I  Ś w ia tow y Kongres 
O brońców  Pokoju najserdecz
niejsze pozdrow ienia. „Ż yczy 
m y Wam, by Wasze obrady 
p rzyczyn iły  się w ja k  n a jw ię 
kszym  stopniu do wzm ocnienia 
św iatowego obozu pokoju, na 
czele którego stoi W ie lk i Z w ią 
zek Radziecki“ .

Życzenia owocnych obrad dla 
dobra całej ludzkości przesyła 
K ongresow i w im ien iu  m il io 
nów in w a lid ó w  w o jennych 
W łoch in s ty tu t op iek i nad o fia 
ra m i w o jn y  przy G eneralnej 
K on fede rac ji Pracy.

O gorących uczuciach, ja k im i 
ludzie  radzieccy darzą a k ty w 
nych bo jo w n ików  o pokój, 
św iadczy depesza, jaką o trzy 
m ała zna jdu jąca się ju ż  w

(f) Ze wszystkich stron świata nadchodzą do Warszawy 1 także czerwonych 
pociągi wiozące delegacje, przybywające na I I  Światowy ”'v' o.,t,
Kongres Obrońców Pokoju. Delegacje witane są na dwor
cach entuzjastycznie przez przedstawicieli całego społeczeń
stwa polskiego. 14 listopada w godzinach rannych przejechał 
granicę czechosłowacką pierwszy pociąg z Pragi wiozący 
delegatów 17 narodów.

W arszaw ie delegatka radziecka 
na I ł  Kongres L. I. Ananjewa 
W  depeszy te j w yborcy  z 207 
okręgu w Nogińsku proszą ją o 
przy jęc ie  kan dyd a tu ry  na człon 
ka m oskiew skie j okręgowej Ra
dy Delegatów Ludu P racu ją 
cego.

Dla uczczenia Kongresu klasa 
robotnicza Zw iązku R adzieckie
go i państw  dem okracji ludo 
wej pode jm uje zobowiązania 
p rodukcy jne  i zaciąga W a rty  
Pokoju.

Ze wszystkich k ra jó w  n a p ły 
w a ją  pro testy przeciw  n ies ły 
chanym  metodom postępowania 
w ładz angie lskich w  stosunku 
do delegatów na Kongres. Sek
cja m łodzieżowa R zym skie j 
Rady Z w iązków  Zawodowych 
pisze: „O s tro  p ro testu jem y p rze 
c iw  b ru ta ln y m  zamachom rzą
du angielskiego na wolność oso
bistą delegatów. W zyw am y 
wszystk ich uczciwych ludz i na 
świecie do wzmożenia w a lk i 
przeciw  polityce, w o jn y “ .

W  godzinach w ieczornych 
dn ia 14 bm. nadeszły do I I  Sw ia 
towego Kongresu O brońców Po
k o ju  w  W arszaw ie m. in. dw ie  
depesze z Pekinu.

W p łyn ą ł rów nież szereg da l
szych depesz z N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej.

W śród p rzedstaw ic ie li Z w iąz
ku  Radzieckiego zna jdu ją  sie. 
znakom ici pisarze. T ichonów  i 
Venclova oraz pro f. Pałład in . 
Delegacja w ę g ie rska ,. k tó ra  po
w ró c iła  z A n g lii,  składa Się w 
przeważającej, części z ro b o tn i
ków  i chłopów, ja k  np. Josef 
F ab ik , w ie lo k ro tn y  p rzo do w n ik - 
kam ien ia rz  i cz ło nk in i jedne j z 
w ie lk ic h  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych ob. K a k u k  Ferenokei. Na 
czele de legacji w ęg ie rsk ie j stoi 
re k to r U n iw . w  Seged prof. 
K a lm an  Laslo. A lb an ię  repre
zen tu ją  Shevget M usara j — 
prezes Zw. L ite ra tó w  A lb a ń 
skich oraz duchow ny_ m uzu ł
m ański G jysh Ujesz P rish ta , Ru 
m un ię  zaś — re k to r U n iw e rsy 
te tu  w  C lu j pro f. E m il P e tro - 
v ic i.

L iczn ie  reprezentowanej de
legacji w łosk ie j, w  k tó re j skład 
wchodzą przedstaw icie le róż-

nyeh ugrupowań po litycznych i 
zawodów, przewodniczy sena
to r Palermo.

Na czele delegacji A u s tr ii stoi 
pro f. d r B randkrem m er, a 
7-osobowej delegacji szw a jcar
sk ie j przewodniczy d r Hans von 
Fischer.

C ypr w ys ła ł 5-osobową dele
gację z Costas Partasides‘em 
na czele.

W  pociągu jadą rów n ież przed 
staw icie le U ru gw a ju , K uby , 
A rge n tyny , Chin, M ongo lii, 
Szwecji, USA, H o lan d ii, In d ii,  
E kw adoru  i  innych  k ra jó w .

*
Tysiączne tłu m y  m ieszkańców 

sto licy p rzyb y ły  na Dworzec 
G łów ny, by pow itać przyjeżdża 
jących delegatów. P rzedstaw i
cie le zakładów  pracy i  uczeln i 
p rz y b y li z transparentam i, g ło 
szącymi hasła zw ycięsk ie j w a l
k i  o pokój. S e tk i n ieb ieskich, a

i  b ia ło  - 
czerwonych szturm ów ek tw o rz y 
ły  t ło  serdecznej uroczystości 
pow ita lne j.

Do delegacji zagranicznych 
p rzem ów ił w im ien iu  Rady 
Państwa i  Sejm u Rzeczypospo
l i te j P o lsk ie j —1 w icem arszałek 
Sejmu B arc ikow sk i. W  p o w ita 
n iu  w z ię li rów nież udzia ł: am 
basador ZSRR W. Z. Lebied iew , 
ambasador Ch in Peng M ing -sz i 
i przedstaw icie le państw  demo
k ra c ji ludow ej.

Po przem ów ien iu w icem ar
szałka Barc ikow skiego zab ie ra li 
głos: przewodniczący de legacji 
w łosk ie j senator Palerm o, de le
gat Ch in L in  M in g - i, przedsta
w ic ie le  A lgeru  — Boucham i 
S zw a jca rii — d r von Fischer, 
delegatka W ęgier — Irena  Osi
kasz, i  przedstaw ic ie l K u b y  
— M arine lla .

*
(d) 14 bm. w  godzinach porań 

nych po w róc iły  do W arszawy 
pociągiem, z G dyn i: 21-osobowa 
de legacja 'po lska, z pro f. St. Ma 
żurem na czele oraz 18-osobowa 
delegacja rum uńska, k tó re j 
przew odniczył p ro f. Stere.

Delegaci z oburzeniem  m ów ią 
o n ies łychanym  postępowaniu

w ładz b ry ty js k ic h , k tó re  odm ó
w iły  w iz w jazdow ych n a jw y b it
nie jszym  bo jow n ikom  o pokój 
z  całego św iata. Panuje ogólna 
radość, że m im o tych p row oka
c ji Kongres do jdzie  do sku tku  
i że odbędzie się w łaśnie w  W ar 
sza wie.

*
W  ciągu całego dn ia 14 lpm., 

do portu  lotn iczego na O kęciu 
co k ilk a  godzin p rzyb yw a ły  sa
m o lo ty  z różnych stron św iata. 
P rzy jecha li n im i delegaci bo
jo w n ik ó w  o pokój z R um un ii, 
G rec ji, Szwecji, F in la n d ii i D a
n ii. Delegacje w itane  b y ły  ser
decznie przez tłu m y  m ieszkań
ców sto licy oraz przez przed
s taw ic ie li Polskiego K om ite tu  
O brońców P oko ju : lite ra ta  Ja
rosława . Iwaszkiew icza i ka to 
lick iego  pub licystę  — W ojc ie 
cha Kętrzyńskiego.

(f) P rzybyw ająca na I I  Ś w ia 
to w y  Kongres O brońców Poko
ju  pierwsza grupa delegatów 
szwedzkich by ła  serdecznie po
w itana  na D w orcu O dra -P o rt 
w  Św inoujśc iu .

14 bm. w  godzinach poran
nych grupa delegatów szwedz
k ich  p rzyby ła  do W arszawy.

D elegacje p o z d ra w ia ją  n a ró d  po lsk i

Kongres Pokoju będzie ostrzeżeniem  
dla podżegaczy wojennych

Im pe ria liśc i wsze lk ich maści 
od labourzystów  do titow có w  
po łączyli swe w y s iłk i, by nie do
puścić de legacji a lbańskie j na 
Kongres Poko ju . I  z tego p o r o 
du podróżujem y ju ż  10 dn i i 10 
nocy.

P rzyw ozim y narodow i polskie 
m u i  bohaterskie j W arszawie 
serdeczne pozdrow ienia od w a l
czącego o pokój narodu a lbań
skiego.

M im o  sabotażu akc ji poko jo
w e j ze stro.ny im p e ria lis tó w  i 
ich sługusów I I  Ś w ia tow y K o n 
gres P oko ju  odbyw a się w  w o l-

W  pociągu z delegatami na Kongres

T o w . gen. M arian  N aszkow ski 
w icem in istrem  O brony N arodow ej

(f) P rezydent RP m ianow a ł I skiego w icem in is trem  O brony 
generała M ariana  N aszkow - I Narodowej.

Potężny s tra jk  4 milionów' 
robotn ików  i p racow ników  

prze ntv sto w y eli w e W  łoszech
zawodowe z W łoską Konfede
ra c ją -P ra cy  na czele.

S tra jk  jes t odpowiedzią na 
zerwanie przez przem ysłow ców  
trw a jących  przeszło 3 miesiące 
rokow ań w  spraw ie podw yżk i 
p łac d la  rob o tn ików  w y k w a li f i
kowanych.

O północy rozpoczął się 48 
godzinny s tra jk  tra m w a ja rz y  i 
p racow n ików  autobusowych.

*(f) R Z Y M  (PAP). -L  Cztery 
(b ilio ny  robo tn ików , techn ików  
’ u rzędn ików  w łosk ich  zak ła
dów przem ysłow ych p rzystąp i
ło we w to rek  do s tra jku , k tó iy  
jes t jednym  z na jw iększych w 
h is to r ii w łoskiego ruchu zawo
dowego. S tra jk  rozpoczął się o 
godzinie 14 i  zakończył się O 
god:.. 18. Za s tra jk ie m  w ypow ie 
dz ia ły  się w szystkie  organizacje

Takiego pociągu Polska jesz
cze nie w idz ia ła . Jednali  w  n im  
przedstawic ie le bez m ała wszy
stk ich części świata, jechali  
przez Polskę radosną, gościnną , 
serdeczną, przystro joną odświę
tnie  i  umajoną.

Jechali członkowie delegacji 
radzieckiej, przedstawic ie le Chin  
Ludowych  i  R epub l ik i  M ongo l
skiej. Jechali delegaci narodu  
francuskiego i  włoskiego, Wę
grzy, Albańczycy, Szwajcarzy i 
Austr iacy  i  Szwedzi Jechała, 
część delegacji Stanów Z jedno
czonych A m e ry k i  Północnej Je 
cha li przedstawic ie le państw A-  
m e ryk i  Łac ińsk ie j i  k ra jó ip ko
lon ia lnych: A lgeru , Cypru, K u 
by, U rugwa ju ,  Ekwadoru.

Droga tego niezwykłego po 
—Ciąga, począwszy od s v i : j i  g ra 

nicznej in Zebrzydowicach, a
skończywszy na o lb rzym ie j m a-  . .
n ifestąc ji w .W a rs z a w ie ,  by ła ] dłoge. C-oscie się bardzo dziun-  
jc d ńym  w ie lk im  szpalerem f ląg  j l i :  skąd w  Polsce w  pazdzięr- 
wszyśtkich narodów świata,  I n iku  ty le  kw ia tów? \ 
transparentów, zieleni, b ram  
t r ium fa lnych .  Szpalerem roz-

delegatów na I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres Pokoju. W itano delegatów  
nie ty lk o  na stacjach, nie ty lk o  
za pośrednic twem delegacji i  
pocztów sztandarowych W ita 
l i  ich robotnicy, k tó rzy  podczas 
przejazdu pociągu w y le g l i  przed  
fa b ry k i  w  Częstochowie, w i ta ły  
spontanicznie zebrane grupy  
przechodniów na ul icach m i j a 
nych miasteczek, pozdraw ia ły  
ich w  Radomsku g rupy  dzieci  
wracających ze szkoły zerwany  
m i z g łowy czapkami i  pozdra
w ia l i  ich serdecznymi gestami 
maszyniści lokom otyw  stojących  
w  Koluszkach na sąsiednich to 
rach.

Gdy pociąg dojeżdżał do W ar  
szawy, t rudno było przejść przez 
jego korytarz, by nie podeptać 
kwiató ib , k tó re  op lo tły  jt tż Ok
na, poręcze, leżały na pólkach  
i  siedzeniach, spadały na po-

D clegacja chińska na K ongresie  
Pokoju zażąda uznania Mac A rthura  

za zb rodn iarza  w ojennego
(f) P R A G A  (PAP). W icepre

m ie r rządu centra lnego Chin 
Ludow ych  znakom ity  pisarz 
K u o  M o -jo  ośw iadczył w  w y -  
v/iadzie  udzie lonym  przedstaw i
c ie low i rad ia  czechosłowackie
go, że delegacja chińska na I I  
ś w ia to w y  Kongres O brońców 
P oko ju  w  W arszaw ie domagać 
się będzie:

1) Zakończenia agresyw nej 
w o jn y  w  K ore i, w yco fan ia  wszy 
s tk ich  w o jsk  obcych i poko jo 
wego rozstrzygn ięcia  k o n f lik tu  
koreańskiego,

2) położenia kresu in ge renc ji

U SA w  w ew nętrzne spraw y na
leżącej do C h in  w yspy Ta iw an,

3) uznania M ac A rth u ra  za 
zbrodniarza wojennego, pon ie 
waż b y ł on g łów nym  organ iza
torem  i p row oka to rem  w yd a 
rzeń -wojennych na D a lek im  
Wschodzie.

Ponadto delegacja ch ińska do 
magać się będzie ogłoszenia za
kazu b ro n i atom owej i p rzed ło
żenia w szys tk im  państwom  
św iata p ro je k tu  dotyczącego 
powszechnego ograniczenia zbro 
jeń.

brzm iewa jącym  we wszystkich  
językach świata s łowem „Po
kó j" ,  ok rzykam i pow ita lnym i,  
dźw iękiem ork ies tr  grających 
porywa jącą melodię „H y m n u  
Poko ju

Wreszcie droga tego n iezw y
kłego pociągu z posłami poko
ju  z całego świata była drogą 
serdecznego uśmiechu, en tuz ja 
zmu i  manifestacji,  najgłębsze- 

poczueia m iędzynarodowejgo
wszystk ich ludówsolidarności 

świata.
Godnie p rzyw ita ło  społeczeń

stwo polskie, godnie i pięknie  
p rz y w i ta l i  polscy ludzie pracy

Nic dziwnego, że nasi goście, 
delegaci na Kongres, b y l i  n a j 
p ie rw  zaskoczeni a potem głęz 
boko, najszczerzej i  na jbardzie j  
po ludzku wzruszen i. W yrażal i 
te uczucia s łowam i w  w ie lu  ję 
zykach, ale ton b rzm ia ł we 
wszystk ich językach jednakowo  
— • ton, k tó ry  zdradzał porusze
nie do głębi.

Rzeczywiście  — : dla w ie lu '  z 
nich kontrast wrażeń by ł  aż 
nazbyt s i lny, ja k  na tak k r ó t 
k i  przeciąg czasu. Otp jeszcze 
dwa dn i temu jechali przez 
Francję, zawraca li od zaryg lo
wanych przed n im i  portów  an
gielskich, a dzisiaj...

O powiadają o te j podróży. W i

dać że są jeszcze pod je j  w r a 
żeniem, że nie otrząsnęli się z 
tamtego przygnębiającego obra
zu.

We F ranc j i  też w i ta ły  ich szpa 
lery. Inne szpalery. Gdy dele
gacja włoska, na wiadomość o 
decyzji  Światowego K om ite tu  
zawróciła z Dieppe i wracała  
do stolicy Franc j i ,  na dworcu  
St. Lazare pow ita ł  ich szpaler. 
Delegacja narodu włoskiego, 
mandatariusze 17 m i l ionów  
Włochów, k tórzy  w b re w  rep re 
sjom, nagonkom i  te r ro ro w i pod 
p isa li Ape l Sztokholmski, dele
gacja wioząca poprzez Europę  
hasło „P okó j“  została na p a ry 
sk im  dworcu pow itana przez 
rząd f rancusk i szpalerem i  kor 
donem po lic j i .

Szylmrty -mnożyły się na każ
dym  kroku : jawne i  uk ry te ,  b ru  
talne i  złośliwe. Renat i B iro l l i ,  
malarz z' Medio lanu opoiuiąda  
o tym, ja k  ich pociąg byl odsta
w iony  na boczne l in ie ;  ja k  d y 
stans, k tó ry  norm aln ie  przejeż
dża się w  3 godziny, zabierał im  
S godzin czasu, ja k  w  drodze 
powro tne j z Dieppe do Paryża  
kołowano ich po okrężnych, 
bocznicach.

—  Czuliśmy się doprawdy jak  
w  zasadzce, ■ ja kby  po jm an i w  
pułapkę— dorzuca m łody  P e tr i -  
ni, delegat medio lańskie j m ło 
dzieży, b y ły  •partyzant an ty fa 
szystowski.

Francis Crem ieux i  Serge Nat 
—  dziennikarze francuscy, o po
w iada ją  o s łyn nym  już  dzisia j 
na ca łym  świecie przy jęc iu , j a 
kie rząd gentelmarCskiej A n g l i i  
zgotował f rancusk ie j delegacji 
na Kongres w  Sheff ie ld pod

nej W arszawie, w  k tó re j na r u i
nach i zgliszczach osta tn ie j w o j
ny rodzi się z w ie lk im  rozm a
chem nowa stolica narodu w a l
czącego o pokój i socjalizm .

Jesteśmy przekonani, że K on  
gres P oko ju  będzie groźnym  o- 
strzeżeniem dla podżegaczy w o
jennych, że zam anifestu je  przed 
ca łym  św iatem  wolę pokoju se
tek m ilio n ó w  ludzi wszystk ich 
k ra jó w  i kon tynen tów .

W  im ien iu  delegacji a lbańskie j 
SHEFG ET M U S A R A J 

przewodniczący zw ią zku  
P isarzy A lbańskich

Rząd b ry ty jsk i dał w yraz obłędnego  
strachu przed akcją  pokoju

przewodnictwem prof. Jol iot  
Curie. Statek zaw iną ł do po r tu  
w Dover, pasażerowie nie zosta 
l i  wypuszczeni na ląd. U rzędn i
cy im ig ra c y jn i  i  po lic ja  rozpo
częła badanie papierów, w y p y 
tywanie, indagacje. K to  taki,  
dokąd jedzie, na ja k i  K on -  
gres(?), co na ty m  Kongresie  
będzie rob i l i? ! )  I  dale j:  jak ie  są 
jego przekonania, do ja k ie j  par 
t i i  należy, co w  te j pa r t i i  robi?

.Kończyła się ta cała kome
dia przysta iv ien iem stempla na 
paszporcie i... dem onstracy jnym , 
ostentacyjnym przekreśleniem  
go ńa krzyż. Francuscy delegaci 
na Kongres Pokoju nie są oso
bami pożądanymi dla „soc ja l i
stycznego“  rządu Jego K ró le w 
skie j  Mości. W ie lk i  uczony,  s ła- 
w d  św ia towe j ń h i ik i ,"pro;t. Jo 
lio t  - C urie  jest dla dzisiejszych 
adm in is tra to rów  A n g l i i  z ame
rykańsk ie j  poręk i „persona 
non - gra ta",  gdyż chce na te 
renie A n g l i i  m ów ić  o poko ju  do 
wszystk ich narodowości św ia 
ta...

P rzeryw a ją  nam te opowiada  
ńia nowe okrzyk i ,  w ita jące po- 
ciąg. Nowe k w ia ty  wpada ją  
przez okno. Na dachach w a r 
sztatów ko le jowych  w  P io t rk o 
wie  sto ją  w  roboczych k o m b in e 
zonach, uśmiechnięci robotn icy  
i  k iw a ją  serdecznie ku  oknom. 
Grupa młodzieży  
śpiewa po w łosku  
sn“ , co siedzących obok W ło 
chów w p raw ia  w  stan radosne
go podniecenia...

Naród po lsk i w i ta  posłów po
ko ju  z całego świata.

K A R O L  M A L C U Ż Y Ń S K I

P rzyby liśm y  w prost z L o nd y
nu do W arszawy, s to licy  P o l
ski, k tó ra  pierwsza doznała 
sku tków  agresji im p e ria lis tycz 
ne j w  d ru g ie j w o jn ie  św ia to 
w ej. G rup ie  naszej złożonej z 16 
osób rząd A ttle e  udz ie lił 
„w span ia łom yś ln ie “  w iz  w jaz 
dow ych do A n g lii,  odm aw ia jąc 
ich 17 in nym  delegatom, czoło
w ym  bo jow n ikom  o pokój, 
p rzedstaw icie lom  na u k i i k u ltu 
ry , k ie row n iczym  osobistościom 
ze św iata ka to lick iego  i  p ro te 
stanckiego.

Nas, w yróżn ionych  ty m  w ą t
p liw y m  „zaszczytem “  władze 
angie lskie  tra k to w a ły  na lo tn i
sku w  Londyn ie  ja k  k ry m in a 
lis tów , godzinam i ko n tro lo w a 
ły  nasz bagaż i dłuższy czas nie 
pozwolono nam  w ychodzić na

miasto. O biegł nas tłu m  reak
cy jnych  dzienn ikarzy, k tó rzy  
zasypyw a li nas p ro w o kacy jn y
m i pytan iam i.

Przez ca ły czas przejazdu 
przez ziemie po lskie odczuwamy 
tro s k liw ą  opiekę i serdeczność 
narodu polskiego, k tó ry  p rz y j
m u je  gościnnie wszystkich de
legatów na Kongres.

Tu w .  W arszaw ie w idać n a j
w yra źn ie j rażący kon trast, róż
nicę m iędzy gościnnością w o lne
go narodu walczącego o pokój 
a ob łędnym  strachem  przed 
akc ją  pokoju, ja k iem u  da ł Wy
raz rząd b ry ty js k i -  lo ka j W a ll 
S tree fu .
W  im ien iu  delegacji węgierskie ]  

IR E N A  CSZKESZ 
posłanka do parlam entu  

węgierskiego

W o ln e  słowo zabrzm i z w olnej 

trybuny w w olnym  k ra ju
Artykuł Zasławskiego w dzienniku „Prawda“ 

na lemat Kongresu Pokoju w Warszawie
(f) MOSKWA (PAP). Krytykując twierdzenie reakcyjnej 

prasy brytyjskiej, jakoby w Anglii panowała wolność słowa

D ożyw otn ie  w ięzien ie  dla handlarza  
obcymi w alutam i

(f) Dnia 14 bm. Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpatrzył
W trybie doraźnym sprawę trzech kupców - spekulantów: 
Starca Franciszka, Nowickiego Tadeusza i Galanta Wacła
wa, oskarżonych o uprawianie na terenie Warszawy, Otwoc
ka i innych miejscowości woj. warszawskiego od 1945 r. do

Św iatow a op in ia  publiczna potępia faszystowskie 
metody rządu A ttlee  i w ita  Kongres Poko ju  w W arszaw ie

Opinia publiczna całego świata ostro potępia faszystow
skie metody rządu Attlee, który usiłował szykanami wobec 
delegatów uniemożliwić odbycie Kongresu Pokoju. Ze wszy
stkich krajów napływają wiadomości o powszechnej apro
bacie z jaką spotkała się decyzja urządzenia Kongresu Po
koju w Warszawie, stolicy Polski Ludowej.

rza radzieckiego B o ry s a  Pole -

października br. spekulacji walutowych na wielką skalę.
N o w ic k i i G a lan t ju ż  w  c h w ili 

w yzw olen ia  O tw ocka, a jeszcze
Osk. Starzec — w łaścic ie l 

trzech dom ów w  czasie okupa
c ji żerował na nieszczęściu osób 
Prześladowanych przez h it le -  
row có ' — skupując np. „o k a 
z y jn ie “  z getta fu tra  i ok ryc ia  
Bezpośrednio po pow stan iu war 
szawskim  Starzec w  porozum ie
n iu  z wyższym  oficerem  SS 
„szab row a i“  cudzy dobytek z 
opuszczonej W arszawy. Z agra
b ił on raz z SS-owcam i m ie - 
ftię. swych sąsiadów.

N ielegalne transakc je ' w a lu 
towe osk. Starca szły w  setki 
tysięcy do larów .

S kupow ał on i sprzedawał 
W ielkie ilości do la rów  „ .n c z „ - 
kańskich w złocie i banknotach 
?tote rub le  oraz zioto, zegarki 
* b iżu terię . Jedna ty ik e  n ie le- 
Salna transakcja , k tó rą  Starzec 
Przeprowadził w październ iku 
br. opiewała na 800 do la rów  w 
banknotach. 140 do la rów  - ło - 
tych, 10 zło tych ru b li i z ło ty  ze
garek na rękę m a rk i Doxa

W czasie re w iz ji u osk. S tar- 
Ca znaleziono w ie lką  kw otę do
la rów  am erykańskich w  bank
notach i z jo tvch monetach z!<v. 
tych ru b li oraz większą ilość 
Zegarków  i b iżu te rii.

przed w yzw olen iem  S to licy  roz
poczęli proceder w a luc ia rsk i.

P ro ku ra to r nap ię tnow a ł wszy
s tk ich  oskarżonych jako  paso
żytów  i szkodników  społecz
nych, k tó rzy  un ika jąc  uczciwej 
pracy i ciągnąc z -rocede ru  w a- 
luciarskiego w ie lk ie  zyski bo
gac ili się kosztem mas p ra cu ją 
cych i podkreś lił, że w  w yp ad 
ku gdyby przestępstwa oskar
żonych m ia ły  m iejsce po 28 paź
dzie rn ika  br. na leżałby się im 
bez w ą tp ien ia  na jwęższy w y 
m ia r ka ry , t j.  kara śmierci.

Po naradzie sąd w yd a ł w y ro k  
skazując: oskarżonego Starca 
Fi-aneiszka na karę dożyw o tn ie 
go w ięzien ia  i u tra tę  p raw  o- 
byw ate lsk ich  na zawsze- osk 
Now ickiego 7 deusza na 12 lat 
w ięzienia i u tra tę  p raw  na 5 
ła t zaś osk. G alanta W acława 
na 10 la t w ięzienia i u tra tę  
p raw  na 5 lat. Ponadto wszyst
k im  oskarżonym  sąd w ym ie rzy ł 
g rzyw ny po 300 tys. zł każdemu 
oraz orzekł przepadek na rzecz 
Skarbu Państwa znalezionych 
w artości zaw artych  w  dowo
dach rzeczowych.

LO N D Y N  (PAP). W  S he ffie ld  
odby ł się w ie lk i w iec z udzia łem  
w yb itnego  duchownego ang likań 
skiego A lla n a  Ecclstona, sławne 
go m alarza francuskiego Pablo 
Picasso, dziekana C antenbury, 
przewodniczącego delegacji k a 
nady jsk ie j End ico tta  oraz p isa-

w o ja.
M ów cy po tę p ili m etody rządu 

A ttle e  i  s tw ie rd z ili, że naród 
b ry ty js k i nie ma n ic  wspólne
go z ta-- haniebną po lityką .
“ G ENEW A (PAP). Z Paryża 
nadchodzą w iadom ości o lic z 

nych protestach Z w iązków  Za 
wodowych, o rgan izac ji społecz - 
nych i po litycznych  p rzeciw  re 
presjom  rządu A ttlee . Dokęrzy 
D ieppe od b y li godzinny s tra jk  
p ro testacyjny. S tra jk i protesta - 
cy jne  odby ły  się rów n ież w  w ie 
lu  zakładach pracy,

S O F IA  (PAP). B u łga rsk i K o 
m ite t O brony P oko ju  wystoso - 
w a ł te legram  do prem iera A t t 
lee, k tó ry  w yraża  ostry  p ro 
test p rzeciw  nie  udzie len iu  w iz 
delegatom na Kongres Poko ju .

LO N D Y N  (PAP). Pablo P icas
so odpow iedzia ł odm ownie na

zaproszenie do wzięcia udzia łu  
w  uroczystości o tw arc ia  w ysta  - 
w y  swych dzie ł w  Londynie . W  
liśc ie  do sekretarza B ry ty js k ie j 
Rady Sztuk P lastycznych Picasr 
so podkreś lił, że w ystaw a ta od 
byw a się pod p ro tek to ra tem  rzą 
du b ry ty jsk ieg o . „N ie  mogę w ięc 
p rzy jąć  zaproszenia — ośw iad
czył Picasso — wobec rep res ji 
pod ję tych przez rząd b ry ty js k i 
w  stosunku do I I  Św iatowego 
Kongresu O brońców  P oko ju  i 
postępowania tego rządu wobec 
w ie lu  m oich p rzy jac ió ł i  kole - 
gów“ .

Delegacje zagran iczne  na Kongres p rz y b y w a ją  do W arszaw y

i demokracja, znany pisarz 
z ironią w „Prawdzie“:

„P an  A ttle e  n ie  zabran ia ł 
Kongresu. Pan A ttle e  je s t zwo
le nn ik ie m  <. w olności słowa i co
dziennie rano odm aw ia swe 
m o d litw y  do w o lności słowa i 
żegna się znakiem  dem okrac ji, 

na peronie  I a tymczasem jego podw ładn i 
Bandera ros- \ nie dopuszczają n ikogo na K o n 

gres. Dziś p rem ie r -  ob łudn ik  
może w iernopoddańezo donieść 
W aszyngtonow i, że Kongres w  
S he ffie ld  został uduszony bez 
rozlew u k rw i.

P rzew ro tna  ja k  ko t, tc h ó rz li
wa ja k  zając — oto b ry ty js k a  
łabourzystow ska „de m okra c ja “  
w  ca łe j swej kras ie ! Zabronić 
Kongresu? —  nie wolno. Naród 
b ry ty js k i nie pozwoli. — Pozwo 
lić  na odbycie Kongresu? —  A -  
m erykańsk i pan nie zezwala. Co 
robić? Jak  w ykrę c ić  się z te j 
sytuacji?

I  oto przychodzi z pomocą 
s tary, niezawodny środek reak
cy jn e j i  lib e ra ln e j bu rżuaz ji — 
wypróbowana) tra d ycy jn a  ob
łuda, klasyczna h ipo k ryz ja , w y 
śm iana przez angielską satyrę 

pozostająca dziś jedynym  
p ra w d z iw ym  uczuciem przeżar
tego fałszem ruchu  la bo u rzy - 
stowskiego.

U służn i dz iennikarze z ang ie l
skich p ism  rea kcy jn ych  — kon 
tyn u u je  Z asław ski — opiew ają 
„wo lność słow a“ . Ja k i w ydźw ięk  
może m ieć w o lne słowo w  A n 
g lii,  w  sąsiedztw ie am erykań
skich baz w o jennych  na te j zie
m i w  sąsiedztw ie am erykań
skich garnizonów, wezwanych 
dla  rozp raw ien ia  się z A n g lik a 
m i za wolność słowa w  w ypad
ku, gdyby w łasne s iły  po licy jne  
okazały się n ie  wystarczające. 
Prasa reakcy jna  tw ie rd z i bez
m yśln ie , że wolność słowa w  
A n g lii — to rzeczyw istość, a 
nie ob łudna f ik c ja , ja k  u trz y 
m u ją  m arksiści. ■

Delegacje zagraniczne na Kongres p rzybywa ją  do Warszawy. We w torek, 14 bm do Warszawy p rzybyw a ły  dalsze delegacje 
I I  S w w to w y  Kongres Obrońców Pokoju. Na zdjęciach: (z lewej)  —  delegacja mongolska, (z p ra ue j)

część delegacji francuskie j.
zagraniczne na Foto AR

publicysta Zasławski pisze

A ranżu jąc  całą skandaliczną 
h is to rię  w  S he ffie ld  rząd b ry 
ty js k i w y w o ła ł m im o  w o li w ra  
żenie, że uczyn ił to um yśln ie , 
ja k  gdyby po to by dowieść, 
że m arks iśc i m ają  słuszność 
k iedy  m ów ią, że wolność sło
w a i dem okracja  w  A n g lii — 
to ty lk o  ob łudna fikc ja .

Jak  stw ie rdza da le j Zasław 
ski, Kongres O brońców P oko ju  
nie został jeszcze o tw a rty , a ju ż  
osiągnął szereg is to tnych sukce
sów. Po pierwsze: ca łkow itą  
porażkę poniosła im p e ria lis tycz 
na p o lity k a  przem ilczania ru 
chu pokojowego i Kongresu. Po 
drug ie : do w szelkich przem ó
w ień i rezo lu c ji b ry ty js k ic h  kó ł 
rządzących p rz y b y ł jeszcze je 
den dowód, dem askujący ich 
p rzygotow ania  i rea lizac ję  no
w e j w o jn y . Naród b ry ty js k i o- 
trzym a i p ra w d z iw ie  poglądową 
lekcję. Po trzecie : przyw ódcy 
labourzystotyscy za ję li w łaściw e 
m iejsca, należne im  wediug • ira - 
w a i zasług. S tanęli oni pod 
pręgierzem  całego św iata, a na 
błazeńskim  ich kap turze w y p i
sane s.ą w ie lk im i lite ra m i słowa: 
„o b łu d n icy  i zd ra jcy “ .
. N iech cieszą się do czasu ci 

ob łudn icy  swoją wolnością fa 
m ilijn y c h  sw arów  w  rad io  i  w  
prasie — ko n tyn u u je  Zasławski. 
O burzony głos narodu b r y ty j
skiego nie rozlegnie się an i w  
b ry ty js k im  eterze, ani też w  
b ry ty js k ie j „w ie lk ie j prasie“ . 
N a rodow i b ry ty js k ie m u  ode
brano wolność słowa wcześniej, 
zan im  usiłowano wyszydzić 
Kongres O brońców Pokoju. Lecz 
szyderstwo nie udało się. W o l
ne słowo zabrzm i z w o lne j t r y 
buny, w  w o lnym  k ra ju . W  k ra 
ju  tym  rów nież przedstaw i ciele 
narodu b ry ty jsk ie g o  uzyskają 
wolność, k tó re j pozbaw ieni są 
we w łasne j ojczyźnie.

K oreańska arm ia  ludow a zadała  
n ieprzy jac ie lo w i porażkę  

w re jon ie  lli ld ż u
(a) M O S K W A  (PAP) A gen

cja TASS donosi, że dowódz
tw o  naczelne a rm ii ludow ej 
Koreańskie j R epub lik i Ludow o- 
Dem okratycznej nadało w  dn iu 
13 listopada kom u n ika t treści 
następującej:

W ojska a rm ii ludow e j toczy
ły  na wszystkich odcinkach 
fro n tu  ak tyw ne  dzia łan ia  w o
jenne przeciw ko am erykań
skim  i po łudn iow o-koreańsk im

oddziałom  w o jskow ym . W re jo  
nie Anczu wojska a rm ii ludo
w e j w  dalszym  ciągu toczyły 
w a lk i wzd łuż l in i i  rzek i Czong- 
czon.

Na wschodnim  wybrzeżu w  
re jon ie  na północny wschód od 
H ildżu w o jska a rm ii ludow ej 
zadały Dorażkę przednim  oddzia 
łom  n iep rzy jac ie la  i  od rzuc iły  
je  na południe.

Attlee -  uczeń Churchilla zląkł się Kongresu Pokoju! Warszawa wita gorąco
obrońców pokoju całego świata!
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Masowym udziałem w Wartach Pokoju, tysiącami listów 
i depesz manifestuje ludność Polski swą jednomyślną

wolę obrony pokoju
(OD W ŁA S N Y C H  K O R E S P O N D E N TÓ W  „T R Y B U N Y  L U D U “ ) 

(f) W  walce o pokój, o dalszy rozkwit socjalistycznego
budownictwa staje w zwartych szeregach cały naród polski. 
Solidarność z bojownikami o pokój całego świata i radość 
z faktu, że I I  Światowy Kongres Obrońców Pokoju obrado
wać będzie w Warszawie lud polski wyraża masowym przy
stępowaniem do pełnienia „Wart Pokoju“.

(Koresp. w Ł z Łodzi).
W  łódzkich zakładach pracy 

dz ies ią tk i tysięcy robo tn ików  
pe łn ią  W a rty  Poko ju , a na ich 
maszynach pow iew ają czerwone 
chorąg iew ki.

Do rad y  zakładowej PZPJG 
im . A jzena zgłosił się stary b ry 
gadier przędzalni Jan B ry lsk i. 
k tó ry  w  fabryce te j pracuje 29 
la t.

— N igdy  nie przeżywałem ta 
k ich  dn i. Przecież w naszej u- 
kochanej sto licy obradować bę
dzie Ś w ia tow y Kongres O broń
ców Pokoju. M y, którzy prze
szliśm y okropności w o jny, w ie
m y ja k ie  nieszczęścia ona p rzy
nosi. Dlatego na swoim  odcinku 
pracy w raz z m oją brygadą zo
bow iązuję się w czasie obrad 
Kongresu nie dopuścić do ani 
m in u ty  postoju. T ak w yporzą- 
dz iliśm y maszyny i tak zorgani
zowaliśm y pracę, że ani na chw i 
1? je j nie przerw iem y. W ten 
sposób odpowiemy angielskim  
m in is trom , k tó rzy  w  obawie 
przed własną klasą robotniczą 
nie  chcie li dopuścić, aby w  A n 
g li i rozległ się głos wo lnych na
rodów.

Obok starego brygadzisty sta
ną ł tkacz Jan Stawski, na k tó 
rego niebieskiej bluzie czerw ie

n i się szarfa z lite ra m i „W .P .‘ 
(W arta Pokoju).

— W ykona łem  dziś 140 proc. 
norm y, ale ju tro  dam  jeszcze 
więcej. Pokażemy św ia tu , że 
łódzka klasa robotn icza w ie  co 
znaczy w a lka  o pokój, że um ie 
uczcić w ie lk ie  dn i Kongresu, (bg)

Robotnicy Pomorza
na Wartach Pokoju

(Koresp. w ł. z Bydgoszczy). Od 
w to rk u  14 bm. na W artach Po
k o ju  s tanę li pom orscy ko le ja rze  
parow ozow ni w arszta tów  m e
chanicznych N r  13, rob o tn icy  z 
poznańsko-pom orskich zakładów  
obuw ia  w  Bydgoszczy, fa b ry k i 
skle jek, rob o tn icy  na jw iększych  
na Pom orzu zakładów  budow y 
maszyn, Pe-Pe-G e w  G rudz ią 
dzu, w łoc ła w sk ie j „C e lu lozy “ , 
zakładów  sodowych w  M ątw ach.

N astró j we w szystk ich  m ia 
stach w o jew ództw a bydgoskie
go jest n iezw yk le  uroczysty. 
Dom y i  u lice  toną w  powodzi 
sztandarów, fro n ty  gm achów pu 
b licznych, fa b ry k  i  in s ty tu c ji 
p rzybrane są k w ia ta m i i z ie le
nią. Za łog i robotnicze zak ła 
dów  pracy, ko m ite ty  obrońców  
poko ju  z te renu w o jew ództw a w  
licznych  depeszach do B iu ra  O r 
ganizacyjnego I I  Św iatow ego

K ongresu O brońców  P oko ju  w  
W arszaw ie w yra ża ją  n iez łom 
ną w o lę  obrony pokoju. (sb)

Nasze powitanie Kongresu
(Koresp. w ł. z Rzeszowa). —
N a W arcie P oko ju  p rze k ro 

czyłem  dziś podjęte zobo
w iązan ia  o 50 proc. —  m ów i 
ro b o tn ik  rzeszowski z W S K  — 
Z M P -ow iec  W ładys ław  Sm ieta 
na —  w ykona łem  250 proc, 
no rm y. P rzekroczy li zobow ią
zania rów n ież wezw ani przeze 
m nie  towarzysze pracy Czyroń 
i Sagan. O to ja k ie  jes t nasze 
gorące, p ro le ta riack ie  p o w ita 
nie  Kongresu w  W arszawie.

W śród sto jących na W artach 
P oko ju  ro b o tn ikó w  W S K  Rze
szów, w ie le  jes t kob ie t — m a
tek  i żon. Ś lusarz M a ria  B u ro - 
w a zobowiązała się w  lis to pa 
dzie podnieść norm ę ze 170 na 
194 proc.: — M am  czworo dzie
ci — stw ie rdza B u ro w a  — i nie 
chcę w o jny , chcę poko ju  _ dla 
m oich synów i córek, k tó ry m  
w ładza ludow a zapew niła  wszel 
ką op iekę i  jasną przyszłość. 
D latego m ów ię : hańba podże
gaczom, k tó rz y  n ie  dopuścili do 
Kongresu w  S he ffie ld  i  d latego 
oddaję ca ły swój tru d  i  ̂ wszyst
k ie  swoje m yś li, żeby dopomóc 
K ongresow i P oko ju  w  W arsza
w ie.

Na W artach P oko ju  g re m ia l
n ie  s tanę li rob o tn icy  i  m łodzie 
żowcy h u ty  S ta low a W ola oraz 
rob o tn icy  G orlick iego  K o p a ln i
c tw a  N aftowego.

Od 13 do 30 bm. W a rty  Poko

ju  zaciągnęli rów nież 
członkow ie  ko ła  Z M P  
tra ln y c h  w arszta tach 
w ych. (C. bł.)

wszyscy 
w  cen- 

n a fto -

180 proc. normy
'(K oresp. w ł. z B ia łegostoku).
R obotn icy fa b ry k  i  zakładów  

przem ysłow ych w o j. b ia łostoc
kiego zaciągają masowe W arty  
P oko ju  d la  uczczenia I I  S w ia to  
wego Kongresu P oko ju  w  W ar

szawie oraz pode jm u ją  in d y w i
dualne i  zb iorow e zobow iąza
nia.

P racow n icy pa row ozow ni B ia  
ły s to k  C e n tra lny  zaciągną W ar 
ty  P oko ju  w  dn iach 16, 17 i  18 
bm . w yko n u ją c  w  ty m  czasie 
ok. 180 proc. norm y.

Również rob o tn icy  i  p racow 
n icy  P K S -u  s tanę li na W artach 
P oko ju , zw iększając przebieg 
samochodów bez rem on tu  itd .

(g)

Prasa radziecka  o przygotow aniach  
do K ong resu Pokoi u w Polsce

Przed Narodowym Spisem 
Powszechnym

( f)  M O S K W A  (P A P ) S p ra w o z d a 
n ia  z p rz e b ie g u  p rz y g o to w a ń  do I I  
Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  O b ro ń c ó w  Po 
k o ju ,  depesze T A S S  o raz  k o re s p o n 
d e n c je  z W a rs z a w y  w y s u w a ją  się 
na  czo ło  w ia d o m o ś c i z a g ra n ic z n y c h  
w  p ras ie  ra d z ie c k ie j.

„P ra w d a “  i  „ Iz w ie s t ia “  w  óbszer 
n y c h  k o re s p o n d e n c ja c h  w ła s n y c h  
p iszą  o n ie z w y k le  s e rd e c z n y m  p rz y  
ję c iu  ja k ie  s z y k u je  d e le g a to m  na 
K o n g re s  Ś w ia to w y  rz ą d  lu d o w y  i  
p o ls k ie  m a sy  p ra c u ją c e .

K o re s p o n d e n c ja  
w  d z ie n n ik u  ¡

z W a rs z a w y  
»P raw da4*

Domagamy się niezwłocznego za ła tw ien ia  
sprawy stałych o rd yn a ria tó w  b iskup ich  

i probostw na Z iem iach Zachodnich
Uchwała ogólnokrajowego zebrania delegatów księży 

członków Związku Bojowników o Wolność i Demokrację
dniu 13 bm. odbyło się zebranie delegatów wojewódz

kich Komisji Księży przy Zw. Bojowników o Wolność i De
mokrację z całego kraju. Zebrani jednogłośnie podjęli 
uchwałę, w której czytamy:

M y księża kato liccy, zebrani 
w  liczbie 53 delegatów z terenu 
wszystkich diecezji i reprezen
tu ją cy  przeszło 1200 kap łanów  
członków K om is ji Księży p rzy  
Z. B. o W. i D. w yrażając wolę 
i  pragnienia ogółu duchow ień
stwa polskiego i  najszerszych 
rzesz ka to likó w  w  Polsce, 
s tw ierdzam y:

Od szeregu tygodni na te re 
n ie  całego k ra ju  a przede w szy
s tk im  na Ziem iach Zachodnich 
odbyw ają się masowe zebrania 
księży, braci i sióstr zakonnych 
oraz kato lickiego ak tyw u  świec 
kiego, na któ rych  uczestnicy w  
swoich wypowiedziach i  uchw a
lonych rezolucjach domagają 
się wprowadzenia stałe j a d m i
n is tra c ji kościelnej na Z iem iach 
Zachodnich, dając tym  w yraz 
pełnego poparcia i solidarności 
z lis tem  Urzędu do Spraw  W y
znań skierowanym  do D osto j
nego Episkopatu.

Z aw arte  w  swoim  czasie po
rozum ien ie między Episkopatem 
i  Rządem RP w  punkcie trze 
c im  dawało nadzieje rzeszom

księży i  społeczeństwu, że spra
w a sta łe j a d m in is tra c ji koście l
nej na p iastow sk ich  Z iem iach 
P o lsk i jes t kw estią  na jb liższe j 
przyszłości.

N ieste ty ! M ija  od te j c h w ili 
d ług ich  siedem m iesięcy i  wszy 
stko zdaje się św iadczyć o tym , 
że n ie  w ie le  zostało przedsię
w zięte w  celu z likw id ow a n ia  
nad O drą i  Nysą i B a łty k ie m  
tym czasowości a d m in is tra c ji K o 
ścio ła ka to lick iego .

Stan ten  ty m  ba rdz ie j upaka - 
rza rzesze kap łanów  i  w ie r 
nych  swoją w ym ow ą, że w  okre 
sie tych  m iesięcy s tab ilizac ja  po 
lityczn a  i  gospodarcza Z iem  Od 
zyskanych została uw ieńczona 
um ow am i m iędzypaństw ow ym i.

W ładze P o lsk i Ludo w e j i  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j w  zaw artym  porozum ie 
n iu  przed w szys tk im i na rodam i 
i  ca łym  św ia tem  s tw ie rd z iły , że 
gran ica  na Odrze i  N ysie  jest 
gran icą na w ie k i usta loną, jest 
gran icą Poko ju .

Idąc za zgodnym  głosem i  o - 
p in ią  duchow ieństw a i  narodu 
polskiego, uważam y, że w sze l-

1

k ie  przeciąganie i  odkładan ie  
de fin ityw neg o  rozw iązan ia  i  za 
ła tw ie n ia  spraw y sta łe j a d m i
n is tra c ji koście lnej na po lsk ich  
Z iem iach Zachodnich sprzy ja  
ty lk o  w rogom  P o lsk i i  P oko ju . 
Jest czynn ik iem  podsycającym  
rew iz jon is tyczne  p lan y  odradza 
jącego się h itle ry z m u  w  N ie m 
czech Zachodnich i  w yko rzys ty  
w a nym  przez agresorów am ery 
kań sko-n iem ieck ich  w  podnieca 
n iu  n a s tro jó w  i  p a n ik i w o je n 
nej.

M y  k a to liccy  księża P o lsk i 
w raz z ca łym  narodem  w o ła 
m y: N ie  chcem y now e j w o jn y ! 
N ie  chcem y rozpętan ia zabor
czości am erykańsk ie j, k tó ra  t y 
le  c ie rp ień  przysparza na rodow i 
koreańskiem u! N ie  chcem y no
wego h itle ry z m u !

Dom agam y się, ażeby n ie 
zw łocznie, zgodnie z po lską ra 
c ją  stanu, została rozw iązana 
sprawa s ta łych o rd y n a ria tó w  
b iskup ich  i  p robostw  na Z ie 
m iach Zachodnich.

W  naszym  na jg łębszym  prze 
konan iu  w  rozstrzygan iu  ta k  do 
n ios łe j sp raw y n ie  może stać 
na przeszkodzie b ra k  kom peten 
c j i  p raw nych , lu b  inne fo rm a l
ne w zględy, k tó re  n ie  mogą za
głuszyć głosu sum ienia.

,.G ośc inność  P o ls k i D e m o k ra ty c z  
n e j“  — o to  t y t u ł  za m ie szczo n e j w  
„P ra w d z ie “  k o re s p o n d e n c ji M a k a -  
r e n k i  z W a rs z a w y .

R z ą d o w i la b o u rz y s to w s k ie m u  — 
p isze  a u to r  — u s iłu ją c e m u  n a  ro z 
k a z  m a g n a tó w  z W a ll  S tre e t u d a 
re m n ić  o d b y c ie  I I  Ś w ia to w e g o  K o n  
g resu  O b ro ń c ó w  P o k o ju , n ie  u d a ło  
się z re a liz o w a ć  te g o  zb ro d n ic z e g o  
p la n u . Z a m ia s t w  S h e ff ie ld  K o n 
g res  o d b ę d z ie  s ię  w  W a rsza w ie . 
P o ls k i rz ą d  d e m o k ra ty c z n y  i  n a ró d  
p o ls k i p r z y ję ły  w ia d o m o ś ć  o  p rz e 
n ie s ie n iu  s e s ji I I  Ś w ia to w e g o  K o n  
g re s u  O b ro ń c ó w  P o k o ju  do  W arsza 
w y  z o g ro m n y m  za d o w o le n ie m . 
P o ls k i K o m ite t  Ob ro ń c ó w  P o k o i u  
z a p ro s ił do sw ego k r a ju  w s z y s tk ic h  
d e le g a tó w  na  K o n g re s  bez w z g lę 
d u  n a  ic h  p o g lą d y  p o li ty c z n e  i  p rze  
k o n a n ia  re l ig i jn e .  R ząd  p o ls k i g ó rą  
co  w ita  w s z y s tk ic h  a k ty w n y c h  d z ia  
łą c z y  n a jw ię k s z e g o  ru c h u  te  ra ź n ie j 
szóści — ru c h u  o b ro ń c ó w  p o k o ju .

P o ls k a  d e m o k ra ty c z n a  — k o ń c z y  
M a k a re n k o  — o tw ie ra ją c  sze ro ko  
d rz w i d la  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
K o n g re s u , d e m o n s tru je  p rz e d  ca
ły m  ś w ia te m  szczerą  i  se rdeczną  
gośc in n ość  sw ego m iłu ją c e g o  p o k ó j 
n a ro d u .

„P ra w d a “  p o d a je  poza  ty m  s p ra 
w o z d a n ie  7. w ie c u , k t ó r y  o d b y ł się 
w  W a rs z a w ie  z o k a z j i  p rz y ja z d u  de 
le g a c ji  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , C h in  
L u d o w y c h  i  K o re a ń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w o  -  D e m o k ra ty c z n e j s tw ie r 
d z a ją c , iż  w ie c  te n  p rz e k s z ta łc i ł  s ię

w  p o tę żn ą  m a n ife s ta c ję  n a  rzecz 
p o k o ju .

„ Iz w ie s t ia “  c y tu ją  g ło s y  i  w y p o 
w ie d z i p o ls k ic h  lu d z i p ra c y , k tó r z y  
w y ra ż a ją  p rz e ś w ia d c z e n ie , iż  o b l i 
cze d z is ie js z e j W a rs z a w y , g dz ie  sla  
d y  zn iszcze ń  w o je n n y c h  k o n t ra s tu ją  
z n o w y m i,  p ię k n y m i b u d o w la m i,  sta 
n ie  s ię  bodźcem  do  w z m o ż e n ia  w y  
s i łk ó w  lu d z i d o b re j w o l i  ca łego  
ś w ia ta  w  o b ro n ie  p o k o ju .

„ L i t ie r a tu r n a ja  G a z ie ta “  w  a r ty k u  
le  z a ty tu ło w a n y m  „D ą ż e n ie  do  p o 
k o ju  n ie  zna b a r ie r “  p isze : „R z ą d  
la b o u rz y s to w s k i o s ta te czn ie  zd e m a 
s k o w a ł s ię  w ob e c  c a łe j lu d z k o ś c i 
p ró b u ją c  u n ie m o ż liw ić  I I  Ś w ia to w y  
K o n g re s  O b ro ń c ó w  P o k o ju . W  p o 
c z u c iu  s w e j s i ły  i  s łu szn o śc i swłe j 
siD raw y w ita ją  o b ro ń c y  p o k o ju  I I  
Ś w ia to w y  K o n g re s , k t ó r y  m im o  p ro  
w o k a c j i  i  m a ta c tw  w ro g ó w  odb ę d z ie  
s ię  w  b o h a te rs k ie j W a rs z a w ie  na 
g o ś c in n e j z ie m i p o ls k ie j g d z ie  w o l 
ność, d e m o k ra c ja  i  p o k ó j n ie  są je  
d y n ie  c z c z y m i s ło w a m i.

R e d a k c ja  „ L i t ie r a tu r n e j  G a z ie ty “  
p o łą c z y ła  s ię  te le fo n ic z n ie  z W arsza  
w ą  i  o d b y ła  ro z m o w ę  z L e o n e m  
K ru c z k o w s k im . D z ie n n ik  zam iesz 
cza w y p o w ie d ź  K ru c z k o w s k ie g o  o 
p rz y g o to w a n ia c h  w  W a rs z a w ie  do  
z b liż a ją c e g o  s ię  K o n g re s u .

„ Z  w ie lk ą  ra d o ś c ią  —  o ś w ia d c z y ł 
m . in . K ru c z k o w s k i — p o w ita  n a 
sze m ia s to  p rz o d u ją c y c h  b o jo w n i
k ó w  o p o k ó j.

D o k ła d a m y  o b e c n ie  w s z e lk ic h  
s ta ra ń , b y  z a p e w n ić  d e le g a to m  o d 
p o w ie d n ie  p rz y ję c ie  i  w a r u n k i  d la  
p o m y ś ln e g o  p rz e b ie g u  o b ra d  K o n 
g re s u “ .

S tw ie rd z a ją c , że o b ra d y  K o n g re s u  
będą  s ię  to c z y ły  w  je d n e j z h a l D o  
m u  S łow a  P o ls k ie g o , K ru c z k o w s k i 
o ś w ia d c z y ł: „ H a la  ta  n ie  je s t  spe
c ja ln ie  p rze zn a czo n a  na  te g o  ro dzą  
j u  k o n fe re n c je . J e d n a k ż e  o d b y c ie  
K o n g re s u  w  ty m  o g ro m n y m , w s p ó ł 
cze snym  g m a c h u , g d z ie  tę tn i  p u ls  
ż y c ia  d z is ie js z e j p o k o jo w e j,  d e m o 
k ra ty c z n e j P o ls k i,  będ z ie  m ia ło  g łę  
b o k ie , s y m b o lic z n e  zn acze n ie . W  te n  
sposób p o d k re ś la  s ię  ra z  jeszcze  sens 
i  id e o w ą  tre ś ć  K o n g re s u “ .

Sylwetki delegatów
na Kon

Delegacja radziecka

Naród ch iński gorąco kocha poko i 
i ma siły aby go obron ić

ik „Zenminżi Bao“ o udziale ochotników chińskie*!Dzienrc
w działaniach wojennych w

(f) PEK IN  (PAP). Dziennik „Zenminżi Bao" w artykule 
wstępnym, poświęconym udziałowi ochotników chińskich 
w działaniach wojennych w Korei, pisze m. in.:

O dważna i spraw ied liw a ak
c ja  ch ińsk ich  ochotn ików  ludo
w y c h  w  K o re i przeciw staw ia
ją cych  się agresji am erykań
sk ie j, pom agających K ore i i 
b ron iących  swego k ra ju , spot
k a ła  się z gorącym  poparciem 
w szys tk ich  w a rs tw  ludności 
C h in . P a trio c i chińscy z ogrom 
n y m  entuzjazm em  w yrażają go
towość przyłączenia się do o- 
cho tn ikó w . Z całego k ra ju  nad
chodzą lis ty  pozdraw ia jące o- 
c h o tn ik ó w  i w yrażające całko
w itą  so lidarność z ich stanow i
skiem . A u to rz y  lis tów  ośw iad- 
czają, że me będą żałować ży
cia,' b y  poprzeć tę słuszną ak
c jo  och o tn ikó w  ch ińskich .

F a k t że pa trio c i chińscy po
s ta n o w ili poprzeć naród koreań
sk i swa ochotniczą akcją, sw iad 
czv o tym . że naród chins»u mc 
bo i się ugresorow am erykan- 
^kich.

Naród ch ińsk i gorąco kocha 
po kó j i ma s iły  aby go obro
n ić . Żądam y -  s tw ie rdza w 
k o n k lu z ji dz ienm k — P°k(U °- 
wsgo u regu low an ia  ,r) v 
re i. Żadarr.y, by dano nam  m o- 
żność p racy w  poko jow ych  w a 
runkach  i jesteśm y pew ni, ze 
w szystk ie  sp isk i i / w a n tu l- 
w roga będą udarem nione  przez 
naród ch ińsk i i  narody całeg 
św iata.

Naród chiński 
jednomyślnie popiera 

telegram Czou En-lai‘a
(f) P E K IN  (PAP). N aród  ch iń 

ski jednom yśln ie  popiera te le 
gram  Czou E n - la i‘a do sekre
tarza generalnego O NZ i prze
wodniczącego Rady Bezpieczeń
stwa w  spraw ie odm ow y C h in  
uczestniczenia w  d ysku s ji nad 
tzw . specja lnym  raportem  M ac 
A rth u ra  w  Radzie Bezpieczeń
stwa.

D zienn ik „D ugun-B ao“  pisze,
! że ..przed sądem O NZ pow inn i 
stanąć agresorzy am erykańscy, 
a nie Chińska R epub lika  Ludo
wa. P ow inn i stanąć agresorzy 
am erykańscy, k tó rzy  ja w n ie  o- 
kupu ją  nasz T a iw an , bom bar
du ją i  os trze liw u ją  nasze te ry 
torium , w  na jba rdz ie j barba
rzyński sposób prowadzą w ojnę 
agresywną przeciw ko K o re i i 
zagrażają pó łnocno-wschodnim  
Chinom “ .

Dzienn ik podkreśla, że od
dzia ły  ochotn ików  ch ińsk ich  
b iorą udzia ł w  waice w  K o re i w  
im ię  spraw iedliw ości.

Dzienn ik „W engu i-B ao“  s tw ie r 
dza m. in., że wo jnę w  K o re i 
rozpoczęli bandyci am erykań
scy. k tó rzy  m ają jeszcze śm ia
łość oskarżać C h iny o „m iesza
nie się do w o jny  koreańsk ie j“ .

chińskich
Korei
D z ienn ik  żąda na tychm iastow e
go w yco fa n ia  am erykańsk ich  a- 
gresyw nych s ił zb ro jn ych  z K o 
re i i  T a iw a n u ; żąda, aby O rga
nizacja N arodów  Z jednoczo
nych po tęp iła  bandycką d z ia ła l
ność sam olo tów  am erykańskich , 
k tó re  bom bardu ją  te ry to r iu m  
ch ińskie , aby po łoży ła  kres tym  
p ro w o ka cy jn ym  aktom  i  aby zo 
bow iązała S tany Zjednoczone 
do w ynagrodzenia w szystk ich  
s tra t, k tó re  pon ios ły  C h iny  w  
rezu ltac ie  na lo tów  am erykań 
skich.

F o l*k a  |)rz>»ií*l>¡*a Ho konw encji 
spraw ie uznania !udobó j*lw a  

tbrodnię  m iędzynarodow ą

120 tys. pracowników 
telefonów strajkuje już 

w USA
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

S tra jk  p ra co w n ikó w  te le fonów  
w  Stanach Z jednoczonych roz
szerza się. Obecnie, w ed ług  da
nych zw iązków  zawodowych, 
s tra jk u je  w  ca łym  k ra ju  około 
120 tys ięcy osób.

Radziecki zespół 
.Bierio/ka** w drodze 

do Polski
(f) M O S K W A  (PAP). D n ia  14 

bm. opuść’'  M oskwę udając się 
do W arszawy znakom ity , radzie 
ck i zespól taneczny „B ie rio zka “ , 
z w y b itn ą  a rtys tką  Nadieżdiną 
na czele. Zespół taneczny „B ie - 
rio zka “  p rzybyw a  do P o lsk i w  
zw iązku  z M iesiącem  pogłębie
n ia  p rzy jaźn i polsko -  radz ie 
ck ie j.

W

I/d  7J
(f) N O W Y  JO R K  (PAP) S ta ły  

delegat po lsk i w  O NZ d r Suchy 
złożył w  im ien iu  rządu po lsk ie 
go sekre ta rzow i generalnem u 
ONZ pisemne ośw iadczanie o 
przystąD ioniu P o lsk i do M iędzy 
narodowej kon w e nc ji w  spraw ie 
uznania ludobó jstw a za zbrod
n ię  m iędzynarodową.

Polska przystąp iła  do kon 

w e n c ji z dw om a zastrzeżeniami. 
Pierwsze stw ierdza, że konw en
c ja  obe jm u je  także te ry to r ia  
niesam odzielne, t j.  ko lon ie  i  te 
reny powiernicze. Drugie — że 
ro ls k a  nie  zgadza się na nad
rzędną ro lę  M iędzynarodow ego 
T ry b u n a łu  S praw ied liw ośc i w  
stosunku do ko n w e nc ji o ludo 
bójstwie.

Kandydat
bloku postępowego 

prezydentem 
Gwatemali

N O W Y  J O R K  (P A P ). W  w y b o -  
ra c li na s ta n o w is k o  p re z y d e n ta  
G w a te m a li o d n ió s ł z w y c fę s tw o  k a n 
d y d a t b lo k u  pos tę po w eg o , p łk .  H a - 
cobo  A rb e n s . P ro g ra m  p rz e d w y b o r  
czy  A rb e n s a  p rz e w id u je  p rź e p ro w a  
d zen ie  sze regu  re fo rm  d e m o k ra 
ty c z n y c h , re w iz ję  u m ó w  z m o n o 
p o la m i U S A , u p a ń s tw o w ie n ie  b a n 
k u , o c h ro n ę  i-  ro z w ó j p rz e m y s łu  
k ra jo w e g o .

K ra j Rad w y s ła ł na Kongres 
liczną, delegację, rep reze n tu ją 
cą 200-m ilio n o w ą  rodzinę na 
rodów  radzieckich.

Delegatem  na Kongres jest 
przewodniczący Radzieckiego 
K o m ite tu  O brońców  P oko ju , 
w y b itn y  poeta i  pow ieśc iop i- 
sarz M ik o ła j T ichonow , k tó re 
go u tw o ry  b y ły  m ocnym  orę
żem narodów  radz ieck ich  w  ich 
walce p rzec iw ko  szerzącym po 
żogę w o jenną hordom  h it le ro w 
skim .

U czestn ik  w szys tk ich  m iędzy 
narodow ych kongresów  pokoju, 
począwszy od Kongresu W ro 
cławskiego —  A leksander K o r-  
n ie jczuk, czo łowy pisarz i  d ra 
m a tu rg  u k ra iń sk i, jes t członkiem  
Stałego K o m ite tu  Światow ego 
K ongresu O brońców  P oko ju . 
Ten w y b itn y  li te ra t  i  działacz 
społeczny na każdym  odcinku 
swej dz ia ła lności konsekw entn ie  
w a lczy o t rw a ły  pokó j na św ię
cie.

W  obradach K ongresu w eź
m ie  ud z ia ł jeden z czołowych 
kom pozyto rów  radzieck ich  D y 
m it r  Szostakowicz. Jego osta t
n ie  o ra to r iu m  pt. „P ieśń- o la 
sach“  s ła w i s ta lino w sk i p lan  
przeobrażenia p rzyrody.

.Sprawa poko ju  je s t godna 
na jwyższe j o fia ry , naw e t ceny 
życ ia“  —  pow iedz ia ł M ik o ła j 
R ossijsk i sw o im  w yborcom  de
legu jącym  go na Kongres Po
ko ju . Czołowy stachanowiec, 
la u re a t nagrody s ta linow sk ie j, 
depu tow any do Rady N a jw y ż 
szej ZSRR, starszy m a js te r za
k ła d ó w  „K a l ib r “  w  M oskw ie  — 
M ik o ła j R ossijsk i m ia ł zaledw ie 
15 la t, gdy rozpoczął pracę w  
zakładach p rzyrządów  m ie rn i
czych „K a l ib r “  w  M oskw ie. 
Rósł w ra z  ze sw oją fab ryką . 
P racu jąc ja ko  m a js te r, uczęsz
czał jednocześnie do technicum .

,P rzekazuję —  ośw iadczył Ros 
s ijsk i —  po lsk im  masom p ra 
cu jącym  w  im ien iu  narodu ra 
dzieckiego i  sw o im  b ra te rsk ie  
pozdrow ien ia  i  życzenia d a l
szych osiągnięć w  odbudow ie i 
rozbudow ie waszego k ra ju .“

Reprezentanci Chin 
Ludowych

475-m ilionow y naród ch ińsk i, 
reprezentować będzie na I I  
Ś w ia tow ym  Kongresie  O broń
ców P oko ju  50-osobowa dele
gacja.

P rzew odniczącym  delegacji 
jes t w iceprzewodniczący Stałe 
go K o m ite tu  Światow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  oraz 
przewodniczący W szechchińskie 
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
K mo Mo-żo. Jest on profesorem  
archeo log ii i  przewodniczącym  
ch ińsk ie j akadem ii nauk, zna
nym  pisarzem  i pub licystą , prze 
wodn iczącym  W szechchińskie- 
go Narodowego Z w ią zku  P isa
rzy  i  A rty s tó w . Swą twórczość 
lite ra cką  pośw ięcił on walce 
p rzeciw  okupantom  japońsk im

i reakcy jnem u reż im ow i Czang 
Kai-szeka.

U czestn ików  w a lk  w yzw o leń 
czych w  C hinach reprezentować 
będzie gen. T s a i  T u n g -k a i —  
jeden z legendarnych bohate
ró w  w o jn y  dom ow ej oraz w a lk  
z najeźdźcą japońskim . Pod je 
go dow ództw em  s łynna 19 ch iń  
ska a rm ia  ludow a w y z w o liła  w  
1932 ro ku  o lb rzym ie  po łacie 
k ra ju  spod re a kcy jn e j w ładzy  
Czang K ai-szeka. Gen. Tsai 
T u n g -k a i tw o rz y  w  ro k u  1946 
R ew o lucy jny  K o m ite t K u o m in - 
tangu.

K o b ie ty  ch ińsk ie  rep rezentu je  
K ang K eh - czing  —  n ieugię ta 
bo jow n iczka  o sprawę w yzw o
len ia  Chin.. U  boku swego m ę
ża, naczelnego wodza ch ińsk ie j 
lu do w e j a rm ii, gen. Czu -  Teha 
w a lczy ła  w  szeregach sław ne j 8 
a rm ii ch ińsk ie j. Po w o jn ie  jest 
jedną z na ja k tyw n ie jszych  dzia
łaczek W szechchińskie j Federa
c j i  K o b ie t Dem okratycznych.

N ieug ię tą  bo jow n iczką  o po
k ó j je s t w iceprzewodnicząca 
W szechchińskie j F ederac ji K o 
b ie t D em okra tycznych L i  Teh- 
czuan. Jest ona reprezentan tką 
kob ie t w  Ludow e j P o lityczne j 
Radzie K o n su lta tyw n e j C hin, a 
jednocześnie ak tyw n ą  dzia łacz
ką T ow arzys tw a P rzy ja źn i Ch iń 
sko -  R adzieckie j.

Delegacja Włoch
W  skład de legacji w ło sk ie j na 

Kongres w chodzi m. in . senator 
U m berto  T e rrac in i, jeden z n a j
starszych działaczy robo tn iczych 
we Włoszech. Jako 16 -le tn i chło 
piec staną ł on w  szeregach w a l
czących o spraw ied liw ość społe
czną. W  1925 ro ku  został on ska 
zany na 24 la ta  w ięz ien ia . Do
p ie ro  obalenie M usso lin iego w  
1943 ro k u  przynosi m u  wolność. 
T e rra c in i uczestn iczył w  w a l
kach pa rtyzanck ich  p rzec iw ko  
w o jskom  h itle ro w s k im  i  w ło 
sk im  faszystom . W  1947 r. zo
staje on w yb ra n y  na p rzew od
niczącego w łoskiego Z grom a
dzenia Narodowego, a w  1943 r. 
w chodzi w  skład senatu. Jako 
przewodniczący „S o lid a rie ta  De 
m o k ra tica “ , o rgan izac ji niosącej 
pomoc 15-tu tys iącom  uw ięz io 
nych o fia r  te rro ru  de G asperie- 
go, T e rra c in i je s t je dn ym  z n a j
w yb itn ie jszych  b o jo w n ikó w  o 
pokój.

Delegat Cypru
„M im o , że jestem  obyw a te

lem  b ry ty js k im  —  m ó w i de le
gat C yp ru  —  Diomedes C hala- 
nos —  w ładze b ry ty js k ie  u n ie 
m o ż liw iły  m i p rzy jazd  do Shef
f ie ld “ . Chálanos jes t sekreta
rzem  genera lnym  K o m ite tu  O - 
brońców  P oko ju  na w ysp ie 
Cypr. Za organ izow anie demon 
s tra c ił w  obron ie poko ju  b y ł on 
k ilk a k ro tn ie  w trąca ny  do w ię 
zienia przez A n g likó w . Na w y 
spie C ypr, liczącej 4 ' m ilio n y  
ludności zebrano pod Apelem  
S ztokho lm skim  1.100 tysięcy 
podpisów.

Już ty lk o  parę tygo dn i d z ie li nas od 3 g ru d 
nia, dnia, w  k tó ry m  na teren ie  całego k ra ju  
zostanie przeprow adzony N arodow y Spis P ow 
szechny. Spis jes t w ie lką  akcją , wym agającą 
od w szystkich , k tó rz y  go p rzyg o tow u ją  i prze
prow adzą dużego w k ła d u  pracy. T y lk o  na leży
te p rzygotow anie  do spisu i  pe łne zrozum ienie 
jego celu dostarczy dane ścisłe i  dokładne, n ie 
odzowne d la  norm alnego rozw o ju  naszej go
spodark i narodow ej.

W każdym  państw ie  co pew ien okres prze
prowadzone zosta ją  ta k ie  spisy. Jest jednak za
sadnicza różn ica m iędzy spisam i w  k ra ja ch  ka 
p ita lis tycznych  a spisam i w  k ra jach  soc ja li
stycznych. W  kra jach  kap ita lis tycznych  dane 
są fałszywe. T ak  np. s ta tys tyk i przedw rze- 
śniowe w  Polsce n igdy nie  podaw ały rzeczy
w is te j liczby bezrobotnych w  naszym k ra ju , 
podobnie ja k  dziś fa łszu je  się te liczby w  Sta
nach Z jednoczonych i w  zm arsha llizow anej za
chodn ie j E uropie Państwa socja listyczne nie 
boją się danych sta tystycznych, nie m ają po
trzeby bać się danych statystycznych, ponie
waż dane te m ów ią  o w span ia łym  rozw o ju  
tych k ra jó w , o wzroście dobrobytu  mas p ra 
cujących, o p rzebytych etapach na drodze do 
socja lizm u, u s tro ju  spraw ied liw ośc i społecz
nej. Dane statystyczne w  naszych kra jach , 
p raw dz iw e  i  ob iektyw ne, są nam  konieczne, by 
w ykorzystać wszelkie reze rw y kad row e i m a
te ria ln e  dla  potrzeb naszej p lanow e j gospodar
k i, .by jeszcze lep ie j, do k ła dn ie j i  p re cyzy jn ie j 
planować na przyszłość.

*
W te j c h w ili m am y ju ż  pierwsze prace p rzy 

gotowawcze do spisu za sobą. Zosta ły  u tw o 
rzone jednostk i spisowe: od generalnego k o m i
sarza spisowego począwszy, poprzez w o je 
wódzkie, pow ia tow e, m ie jsk ie  i gm inne orga
na spisowe, aż do podstaw owych jednostek sp i
sow ych — obwodow ych kom isarzy spisowych 
w łącznie. W  teren zostały rozesłane d ru k i sp i
sowe, zosta ły rów n ież  utw orzone kom is je  sp i
sowe na w szystk ich  szczeblach; rozpoczęto 
szkolenie kom isarzy spisowych.

K om is je  spisowe dz ia ła ją  p rzy  organ izac ji 
spisu w  Polsce po raz p ierw szy. W skład ko 
m is ji wchodzą przedstaw ic ie le  czynn ika  spo
łecznego — p a r t i i po litycznych  i  o rgan izacji 
masowych. Zadaniem  k o m is ji jes t pomoc p rzy 
w e rbu nku  i  doborze 120-tys ięczne j a rm ii ko 
m isarzy spisowych, ko n tro la  nad przygotow a
n iem  i  przebieg iem  a k c ji spisowej. Trzeba, 
by k o m ite ty  p a rty jn e  i  terenow e organa orga
n izac ji m asowych z całą powagą podeszły do 
zagadnienia spisu —  i  pom og ły w  na leżytym  
jego przeprowadzeniu. Czasu pozostało ju ż  nie 
w ie le  i  n ie  w o lno  spraw  spisu odkładać na 
osta tn ią  chw ilę . Tymczasem m am y ju ż  sygna
ły  z terenu, że n ie  w szystkie  ogn iw a p a rty jn e  
i inne należycie doceniają akcję.

T a k  np. w  w o jew ód ztw ie  k rako w sk im , w  po
w iecie  w adow ick im , w  gm in ie  K a lw a ria , orga
n izacja  p a rty jn a  z lekceważyła sprawę spisu. 
K om is ja  spisowa is tn ie je  tam  ty lk o  na papie
rze. Delegaci PZPR  i  Z S L  nie  s ta w ili się na 
zebranie w  spraw ie  spisu. W  w o jew ództw ie  
poznańskim  Z M P  nie in te resu je  się spraw am i 
spisu. N a leży na tom iast odnotować dużą po
moc, ja k ą  okazuje Z w iązek N auczycie ls tw a 
Polskiego w  a k c ji przygotow aw cze j do spisu 
w  Tarnow skiem .

Jeżeli chodzi o szkolenie apara tu  spisowe
go, to zostało ono ju ż  przeprowadzone na 
szczeblu cen tra lnym , w o jew ódzk im  i  pow ia to 
w ym . Zosta ły  przeprowadzone specjalne od
p ra w y  p rzy  udzia le  p rzedstaw ic ie li G łównego 
Urzędu Statystycznego, na k tó rych  zaznajom io
no kom isarzy w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , 
m ie jsk ich  1 gm inn jm h z ich  zadaniam i. Pozo
sta je  do przeprowadzenia na jb a rdz ie j odpow ie
dzia lna część p racy szkolen iow ej kom isarzy, 
przeszkolenie kom isarzy obwodow ych, t j .  tych  
kom isarzy, k tó rzy  bezpośrednio do trą  do każ
dego obyw ate la  w  czasie spisu. Od 15 do 30 l i 
stopada zostaną w  ca łym  k ra ju  przeprowadzo
ne dw udn iow e ku rsy  d la  tych  kom isarzy. Po 
ku rs ie  każdy kom isarz  będzie m usia ł próbn ie 
w ype łn ić  fo rm u la rze  spisowe i  odpowiedzieć 
na py tan ia  dodatkowe k ie ro w n ik a  kursu. Oczy
w iście będzie m ógł ró w n ie ż . sam zadać k ie ró w  
n ik o w i pytan ia , w y jaśn ia jące w szelk ie jego w ą t

p liw ości D la celów szkoleniowych zostały ro 
zesłane w teren d ru k i i in s tru kc je  techniczne 
GUS-u,

W tym  zakresie bardzo poważne zadania 
m a ją  kom is je  spisowe: spraw dzić w łaśc iw y  do
bór i p rzygotow anie kom isarzy obwodowych.

❖
Decyzja P rezyd ium  Rządu z 8 lis topada daje 

w  ręce prezyd iów  rad narodow ych poważny 
oręż d la  należytego przeprowadzenia a k c ji sp i
su.' P rezydia rad narodow ych zostały upoważ
nione do nak ładan ia  ną urzędy, p rzedsięb ior
stwa uspołecznione, na osoby .i przedsięb ior
stwa p ryw atne , obow iązków  zw iązanych z prze 
prowadzeniem  a k c ji P rezyd ia rad narodow ych 
ja ko  terenow e organa spisu są odpow iedzia lne 
za jego przebieg. Zadaniem  prezyd iów  jest czu
wać nad doborem  kom isarzy spisowych, czu
wać by żadna in s ty tu c ja  albo organizacja nie 
odm ów iła  organom  spisu delegowania sw oje
go p racow n ika  do przeprowadzenia akc ji. 
Należy zw a ln iać kom isarzy spisowych na ku rs  
przygotow aw czy ja k  rów nież na okres spisu 
należy dostarczyć żądanych przez organa sp i
sowe środków  ko m u n ika c ji itd.

N ie wszystkie prezydia rad narodow ych sta
nę ły  na wysokości zadania. T ak np. w  pow ia 
tach ta rno w sk im  i bocheńskim , w o j. k ra k o w 
skiego, pow ia tow e kom is je  spisowe nie obsłu
ży ły  zebrań gm innych ko m is ji spisowych. W 
szczecińskim, w  pow iecie W o lin  — prezyd ia  
PRN i gm innych  rad narodow ych nie w yko na 
ły  uchw a ły  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie sp i
su. G m inn i kom isarze spisow i n ie  s ta w ili się 
tam  na 2-dn io w ą  odprawę szkoleniową. N ie 
w ykazu ją  zainteresowania d la  a k c ji spisowej 
prezydia P ow ia tow e j Rady N arodow e j w  M a l
borku, w  B ie lsku  P odlaskim , w  S łupsku, w  No
w ym  Sączu. Z d ru g ie j s trony  w y b ija ją  się w  
a k c ji p rzygotow aw cze j rady narodowe w  m ie
ście W roc ław iu , w  w o jew ództw ie  bydgoskim  
i  zie lonogórskim .

O czyw iście —  tam , gdzie prezydia rad naro
dow ych nie  docen iły  spisu, w inę  za to ponoszą 
rów n ież  k o m ite ty  pa rty jne , k tó re  n ie  u d z ie liły  
im  w ystarcza jące j pomocy.

&Jednym  z na jpow ażn ie jszych zadań, zw ią 
zanych ze spisem, jes t doprowadzenie do św ia
domości każdego obyw ate la  celów i  zadań sp i
su. T u ta j na jpoważnie jsza ro la  przypada orga
nizacjom  p a r ty jn y m  i  m asowym . N ie może być 
w  Polsce naw et na jb a rdz ie j odległego zakąt
ka, gdzie ludność n ie  by łab y  dostatecznie po in 
fo rm ow ana o celach i  zadaniach spisu. Należy 
organizować w  teren ie  przed spisem zebrania, 
zwłaszcza na w s i —  zebrania grom adzkie, w y 
jaśn ia jące ludności sens Narodowego Spisu 
Powszechnego. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że w róg  
k lasow y będzie us iłow a ł p rzec iw staw ić  się te j 
w ie lk ie j akc ji, podobnie, ja k  i  in n ym  akcjom * 
m a jącym  na celu dobro P o lsk i Ludow e j. M a 
m y ju ż  m e ld u n k i z olsztyńskiego, gdzie k u ła 
cy u s iło w a li rozpowszechniać fa łszyw e wieści, 
że spis m a na celu przeprowadzenie przym uso
w e j k o le k ty w iz a c ji wsi, podobnie w  pow. w a
do w ick im , w ró g  p róbow a ł p row adzić zakła
m aną propagandę. O czyw iście spis nie ma n ic  
wspólnego z akc ją  tw o rzen ia  spó łdz ie ln i p ro 
du kcy jnych . W szelk i p rzym us p rzy  zakłada
n iu  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  jes t przez p a r
t ią  i  w ładzę ludow ą kategoryczn ie odrzucony. 
Spis n ie  ma także n ic  wspólnego z żadną inną 
bieżącą akc ją  gospodarczą czy po lityczną  — 
dane spisu służą w yłączn ie  celom s ta tys tyk i. 
In fo rm a c je  udzie lane kom isarzom  n ie  są w y 
korzystyw ane dla  żadnych innych  celów, N ie 
chodzi tu  o poszczególnego człow ieka, an i
0 poszczególne gospodarstwo, chodzi o uzy
skanie« ogólnych danych statystycznych. T rze
ba ten  prob lem  dokładn ie  i  w yczerpu jąco 
w y jaśn ić  ludności, zwłaszcza w ie js k ie j i  w y 
trą c ić  w  ten sposób b ro ń  w ro go w i k lasowe
mu.

N arodow y Spis Powszechny jes t akcją, w y 
m agającą m o b iliz a c ji całego a k ty w u  p a rty jn e 
go i  społecznego. O rganizacje p a rty jn e  muszą
1 tu ta j przodować, czuwać nad p ra w id ło w ym  
przygotow aniem  i  przebiegiem  spisu i  nad na
le ży tym  uśw iadom ieniem  co do jego celów 
ogółu ludności. Sekretarze i  egzeku tyw y k o m i
te tów  p a rty jn y c h  są odpow iedzia lne za w yko 
nanie tych  zadań.

Drobaia wytwórczość musi lep ie j - 
zaspokajać rosnące potrzeby ludności

Uchwala Prezydium Rządu
(f) U staw a o P lanie 6- le tn im

p rze w id u je  m. in . w yd a tn y  roz 
w ó j socjalistycznego przem ysłu 
drobnego, k tó ry  w in ie n  uzupe ł
n ić  p ro du kc ję  tow a rów  szerokie 
go spożycia oraz w yko rzystać 
m ie jscow e surowce i  odpadki 
przem ysłow e. Tem po w zrostu  
p ro d u k c ji drobnego p rzem ysłu  
będzie w  okresie 6-lec ia  wyższe 
n iż  przecię tne tem po rozw o ju  
p ro d u k c ji p rzem ysłu  w ie lk iego  
i  średniego, co znalazło ju ż  w y 
raz w  p lan ie  na ro k  bieżący.

Dalsze zw iększenie p ro d u k c ji 
a r ty k u łó w  masowego spożycia,

Francuskie w ojska w V ietnam í©  
w ycofały się z T h o n g  T ho

( f)  G E N E W A  (P A P ). — W e d łu g  o-
s ta tn ic h  w ia d o m o ś c i z H a n o i o d d z ia 
ł y  f ra n c u s k ie g o  k o rp u s u  e k s p e d y 
c y jn e g o  m u s ia ły  s ię  w y c o fa c  ? 
T h o n g  T h o , w  o k rę g u  T h a l. 

S a ig o n s k l k o re s p o n d e n t „P a r ts

F resse “  d o n o s i, że 60 ty s ię c y  ż o łn ie 
rz y  y ie tn a tn s k ic h  w o js k  lu d o w y c h  
p rz y g o to w u je  s ię  do a ta k u  na H a n o i 
i  d e ltę  R z e k i C z e rw o n e j i  p o d k re ś la , 
ze s y tu a c ja  je s t b a rd zo  p ow ażna .

Przodownicy pracy 
— instruktorami 
w murąrstwie

“(f) Społeczne P rzedsięb io r
s two B udow lane w  L u b lin ie  za 
w zorow ą pracę zawodową oraz 
w y n ik i uzyskane na po lu  popu
la ry z a c ji now ych  m etod pracy 
awansowało m u ra rz y  -  p rzodo
w n ik ó w  p racy E dw arda M ik o 
ła jczyka  i  S tefana N ow akow 
skiego na stanow iska in s tru k to 
ró w  p racy zespołowej w  m u- 
ra rs tw ie . P row adzić on i będą 
zajęcia praktyczne  na budo
w ach szkoląc podręcznych i 
m ura rzy.

Znaczki pocztowe 
okazji i i  Światowego 
Kongresu Pokoju

( f)  M in is te r  P o c z t i  T e le g ra fó w  wy
d a ł za rzą d ze n ie  o w p ro w a d z e n iu  do 
o b ie g u  n o w y c h  z n a c z k ó w  p o c z to 
w y c h  z o k a z j i  I I  (Ś w ia tow ego K o n 
g re s u  p o k o ju .  N o w e  z n a c z k i w a r 
to ś c i 40 g roszy  i  45 g ro s z y  p rz e d 
s ta w ia ją  b ia łe g o  g o łę b ia  w  lo c ie , 
u  g ó ry  zn aczka  z n a jd u je  s ię  n a p is  
, . I I  Ś w ia to w y  K o n g re s  O b ro ń c ó w  
P o k o ju “ , u  d o łu  P ocz ta  P o ls k a  i  
w a rto ś ć  zn aczka . K o lo r  zn aczka  
w a r to ś c i 40 g ro s z y  — n ie b ie s k i, w a r 
to ś c i 45 g ro s z y  — e z e rw o n o -b rą z o - 
w y .

Z a rz ą d z e n ie  w c h o d z i w ż y c ie  z 
d n ie m  13 lis to p a d a  b r .

w ytw a rzan ych  przez uspołecz
nione zakłady d robne j w y tw ó r
czości jes t przedm io tem  uchw a
ły  pow zię te j w  ty c h  dniach 
przez P rezyd ium  Rządu.

U chw a ła  precyzuje, że zada
n iem  drobnej w y tw ó rczośc i jest 
p rodukow anie  a rty k u łó w  maso
wego spożycia n ie  w y  tw arzanych 
przez p rzem ysł k luczow y, a r ty 
k u łó w  dotychczas im p o rtow a 
nych, a r ty k u łó w  luksusow ych i 
służących do zaspokojenia in 
dyw id u a ln ych  potrzeb i  życzeń 
konsum entów , w yn ika ją cych  ze 
w zrasta jące j stopy życiowej. Do 
zadań drobnej w ytw órczośc i na 
leży rów n ież zorganizow anie sze 
ro k ie j sieci spółdzielczych p u n k 
tó w  usługowych.

W  szczególności uchw a ła  P re 
zyd ium  Rządu nakłada na 
drobną w ytw órczość obow iązek 
podjęcia lu b  zw iększenia p ro 
d u k c ji w  zakresie drobnych 
p rzedm io tów  codziennego u ż y t
ku, a r ty k u łó w  gospodarstwa do
mowego, urządzeń p laców ek so 
c ja lnych  i  p u n k tó w  żyw ienia 
zbiorowego, podniesienia estety 
k i w n ę trz  zarówno m ieszkań 
p ryw a tn ych  ja k  i  pomieszczeń 
zb iorow ych oraz a rty k u łó w , w y  
raża jących troskę  Państwa so
cja listycznego o dziecko.

W ykonan ie  postanow ień u - 
chw a ły  będzie w ym aga ło  u ru 
chom ienia w ie lu  now ych uspo
łecznionych zakładów  drobne j 
w ytw órczości. D la  u ruchom ien ia  
now ych zakładów  uspołecznio
nych w yko rzystane  będą przede

Zabójstwo prezydenta 
w Wenezueli

N O W Y  J O R K  (P A P ). 13 lis to p a d a  
w  g o d z in a c h  ra n n y c h  zo s ta ł z a b i
t y  w  C araozas p re z y d e n t W e n e z u e li 
C a rlo s  D e lg a d o  C h a lb a u d .

w szys tk im  nieczynne zakłady 
ja k  rów n ież nieczynne wzg lęty 
n ie  n ie  w yko rzys tyw ane  w  peln1 
maszyny.

W celu um o ż liw ie n ia  realiza* 
c ji zadań, postaw ionych przed 
uspołecznioną drobną w y tw ó r* 
czością, uchw a ła  P rezyd ia^1 
Rządu zezwala na dokonyw an i0 
doda tkow ych in w e s ty c ji budo* 
w lanych  i m aszynowych, finao* 
sowanych przede w szys tk im  1 
części zysku rocznego przedsi?* 
b io rs tw a  oraz z wygospodarow'^ 
nego w  da nym  ro ku  zysku P0' 
nadplanowego.

Do zw iększonej p ro d u k c ji **7 
uspołecznione zakłady drobnej 
w ytw órczośc i p o w in n y  w y k o r»  
styw ać w  przeważnej m ierze sd' 
row ce m ie jscow e oraz odpadko* 
we, a w  szczególności —  prze'  
m y siu skórzanego, tekstylnego* 
m etalowego, drzewnego i  che* 
micznego. .

Zachętą dla uspołeczniony?“, 
zak ładów  drobnej wytwórczość 
do przestaw ian ia  p ro d u k c ji 
oparcia je j na surowcach 
padkow ych są —  uwzględnień 
w  uchw a le  —  u lg i podatkowe  ̂
k redytow e. Pow stanie wzorcoW' 
n ia  a r ty k u łó w  masowego spozy' 
cia, n ie  produkow anych do tycb ' 
czas w  k ra ju . P ow ołany będz1̂  
szereg b iu r  ko n s tru kcy jn ych  ^  
celu opracowania p ro d u k c ji 
ty k u łó w  masowego spo żyć^  
P rzew idu je  się szkolenie facho 
ców i p ra cow n ikó w  w  dziedzi^ 
n ie  p rze rób k i surowca odpada0'  
wego.

N ow y faszystowski wyczyn  
rządu b ryty jsk iego

(f) W  ram ach I I  Św iatowego 
K ongresu O brońców  P oko ju  
m ia ło  się odbyć w  S he ffie ld  
posiedzenie Rady M iędzynaro
dowego Zrzeszenia P ra w n ikó w  
D em okratów .

Rząd b ry ty js k i od m ów ił lu b  
n ie  nada ł w  ogóle biegu poda
n iom  o udzie len ie  w iz  w iększo
ści cz łonków  Rady, choć poda
n ia  te zostały złożone ju ż  k ilk a  
tygodn i tem u. T ak  w ięc pozo
s ta ły  bez za ła tw ien ia  rów nież 
podania G eneralnego S ekre ta
rza Zrzeszenia p ro f. M ariana  
M uszkata i  cz łonków  delegacji 
po lsk ie j dziekana Tom orow icza 
i  p ro f. Jod łow skiego oraz poda

n ia  p ra w ie  w szystk ich  cz łonk ty j 
de legacji k ra jó w  d e m o io  
ludow e j. „ ad

Cel do k tórego zm ierza ł r  
A ttle e  w  w yko na n iu  ?ozkaj 7je 
D epartam entu  Stanu, n ie  bę 
osiągnięty. „ r i e

Na prośbę B iu ra  M ZP D
szenie P ra w n ik ó w  * 
p rzy ję ło  na siebie __ oh^ l za ' 
zorgan izow ania sesji w  W a 
w ie. „  u-

Uczestn icy Rady wezmą 
dz ia ł w  I I  Ś w ia tow ym  K o n g i^  
sie O brońców  P oko ju  i  zam ^ 
fes tu ją  solidarność wszystm  
postępowych p ra w n ik ó w  - ,
św ia ta  z ruchem  obroncow t 
ko ju .
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'Warszawa, miejsce obrad Kongresu, przeżywa swe w ielkie dni
W arszawa ży je Kongresem.

Nastró j w ie lk ie j  radości i  
dum y, k tó ry  ogarnął całe m ia 
sto z chw ilą ,  gdy prasa i  rad io  
przyn ios ły  wiadomość o tym , że 
I I  Ś w ia tow y  Kongres Obrońców  
Poko ju  odbędzie się w  stolicy  
Polski,  potęguje, się w raz  ze 
zbl iżaniem się c h w i l i  o twarc ia  
obrad Kongresu. Całe miasto 
tonie we flagach i t ransparen
tach. B łęk it ,  czerwień i  biel 
zdobi domy stolicy, wzdłuż ulic  
łopocą na w ietrze setki flag.

„ Pokój zwycięży w o jnę “  
..Niech żyje św ia towy obóz po
ko ju ! " .  Niech żyje chorąży obo
zu pokoju  —  W ie lk i  S ta l in !“  —  
głoszą transparenty.

Z tw a rzy  ludzi, k tó rzy  t łum n ie  
w yp e łn ia ją  ulice miasta b ije  ra 
dość zmieszana z głęboką po
wagą i zrozumieniem w ie lk ie j  
doniosłości wydarzenia, klóreg< 
są naocznymi świadkami.

*
Jest godzina druga po p o łu 

dniu. Przed chw ilą  nad Crocho-  
w em  zam i lk ł  głos syren fa b ry 
cznych, obwieszczający koniec 
pracy pierwszej zmiany.  Z bram  
udekorowanych odświę tnie za
k ładów  pracy w ysypu ją  się na 
ul icę rzesze robotn ic  i  ro b o tn i
ków.

—  Pamiętasz  —  m ów i szzoacż 
ka z Warszawskich Zakładów  
Przemysłu Gdzieżoiuego N r  1 
do swej znajomej,  robotn icy  Pol 
skich. Zak ładów Optycznych  —  
faszyści m ów il i ,  że z Warszawy  
nie zostanie kamień na kam ie
niu. Ze miasto nasze wykreślone  
zostanie z map i  pamięci ludz
kiej. Dziś w  naszej Warszawie 
gościmy Kongres wszystkich  
m iłu ją cych  pokój narodów świa  
ta.

—  Nie dopuścimy, aby nasz 
t rud ,  z ja k im  budu jem y nasze 
miasto został zniweczony prze. 
nową wojnę.

To nie są słowa rzucane na 
w ia tr .  Nie na 'd a rm o  obok w a r 
sztatów, przy  k tórych obie p ra 
cują stoją chorąg iewki z n a p i

sem „W a r ta  Poko ju “ . Tak ich  i powierzchn i w idn ie ją  transpa-  
chorągieiuek w  warszawskich  | ren ty :  „W a r ta  Poko ju ".
fab rykach  są tysiące. Szwaczka 
■z WZPO i  robotnica PZO tak  
ja k  tysiące, m i l ion y  kobie t p o l
skich dobrze rozumie ją  swe za
dania w  walce o pokój św ia 
towy.

Jest godzina dziesięć po d r u 
giej. W  halach p rodukcy jnych  
WZPO — 1 i  Z, w  PZO, w  Za
kładach im. 22 Lipca i dziesiąt
kach innych fa b ry k  druga zmia 
na robocza pomnaża w  „W a r 
tach Poko ju “  osiągnięcia swych 
towarzyszek z pierwszej zm ia
ny.

*
Kilkanaście m in u t  po d rug ie j  

na lo tn isku okęckim ląduje sa
molot. wiozący delegację ru m u ń 
ską na Kongres, za n im  drug i  
z przedstaw ic ie lam i bohater
skiego ludu Grecji .  W ita ją  ich 
setki ludzi z f lagami, em blema
tam i pokoju, t ransparentami.  
W ita ich szczery entuzjazm lu 
du Warszawy, entuzjazm, k tó 
ry  budzi na ca łym świecie sło
wo „P okó j" .

*
Śródmieście. Jeszcze diva dni 

temu brygady robo tn ików  usta
w ia ły  przed dworcem śródm ie j
skim stalowe maszty, op la ta ły  
sia tką r  ,sztowań okoliczne do
my, aby umieścić na nich w ie l 
kie dekoracje.

Dziś na masztach łopocą już  
wie lk ie  niebieskie f lag i  z b ia 
łym. gołąbkiem. Na domu sąsia
du jącym  z hotelem „ Polon ia “  
przyciąga oczy ¡dekoracja: l u 
dzie różnych ras zjednoczeni 
wspólną w a lką  o pokó j św ia to 
wy.

W ystawy sklepowe Śródm ie
ścia również bogate udekoro
wane zatrzym ują  przechodniów.

Marszałkowska, Wilcza, P ięk 
na, Koszykowa  —  stop. Prze
jazd zam knię ty  —  budowa M a r 
szałkowskie j Dzie ln icy Miesz
kaniowej. Na t le czerioieni no 
w ych  m urów  przyszłe j wspa
nia łe j dzieln icy, na t le drewna  
szalunków, w  wykopach i  na

B udow lan i „Warszawskiego  
Zagłębia “  w i ta ją  Kongres po
nadp lanow ym i m e tram i m uru ,  
betonu, wcześnie jszym w y k o 
naniem zaplanoivanych zadań.

Łopot f lag p rzy  skrzyżowaniu  
M arsza łkowsk ie j z A l.  Jerozo
l im s k im i  miesza się z łopotem  
skrzydeł gołębich. Warszawskie  
gołębię, które w o jna  w ygna ła  
ze S ta rów k i znalazły p rzy tu łek  
w  cen trum  nowej socjalistycznej 
stolicy.

%
I znów Marszałkowska. Boga

to udekorowane w i t r y n y  sk le 
pów, roześmiane; radosne tw a 
rze przechodniów.

Oto skie. M H D  n r  72. Załoga  
tego sklepu, sprzedającego o- 
dzież lekką w  dn iu  13 bm. we
zwała wszystkie  p lacówk i M H D  
do zaciągnięcia „W a r t  P oko ju "  
na cześć Kongresu pod hasłem: 
Jak na jsp raw n ie j obsłyżyć k l ien  
ta.

*
Zapada wieczór. Płoną juz  

lam py uliczne, płoną re f lek to ry  
oświetla jące wspaniałą dekora
cję miasta. P rzy skrzyżowaniu  
M arsza łkowsk ie j z dl: gen K .  
Świerczewskiego za trzym ał się 
samochód ciężarowy zapełniony  
ludźm i z f lag am i i  t ransparen
tami.

—  Dokąd jedziecie?
—  Na dworzec zoitać delega

tów.
Wolne m ie j  o  w  wozie szyb - 

ko zapełnia ją się przygodnymi 
przechodniami.

—  Jedziemy raze■ . Trzeba 
przecież godnie p rzyw itać  przed 
staw ic ie l i  m i łu jących  pokój na
rodów świata.

Samochód pędzi dalej. W  o k 
nach m i j „ - , . - h  b loków M u ra 
nowa, gdzie zamieszka na okres 
t rw an ia  Kongresu w ie lu  dele
gatów  —  k a r tk i  z w ie lo języcz
nym i napisami:  Pokój,  M ir ,  Pea- 
ce, Paix.

Warszawa przeżywa  swe w ie l 
kie dni.  (K)

14 bm. w  fabrykach i na budowach Warszawy odbyły 
się zebrania, na których robotnicy manifestowali swą nieu
giętą wolę walki o pokój i napiętnowali haniebną politykę 
rządu angielskiego, który uniemożliwił odbycie I I  Świato
wego Kongresu Obrońców Pokoju w Sheffield. Jednocześnie 
masy pracujące Warszawy wyraziły głęboką radość i dumę 
z faktu, że I I  Światowy Kongres Obrońców Pokoju odbędzie 
się w stolicy Polski.

D la uczczenia tego w ie lk ieg o  
w ydarzenia p racow n icy  pode j
m u ją  nowe zobow iązania p ro 
d u kcy jn e  i  W arty  Pokoju. W ar 
szawa przyb ie ra  na okres t rw a 
nia  obrad K ongresu uroczysty,

odśw ię tny w yg ląd. M ieszkańcy 
s to licy  pragną ja k  na jserdecz
n ie j p rzy jąć, przybyw a jące na 
Kongres delegacje 
pokoju.

obroncow

A b y  szybcie j ros ła  now a W arszawa
W  prezyd ium  na zebran iu za ! m eldow ał w  im ie n iu  koła Z M P , 

log i SPB z budow y M ły n ó w , ‘

Dom  Słowa Polskiego 
$o iów  na przyjęcie delegatów

Hala fabryczna przekształcona w imponującą salę obrad

zasied li ob. Gonstaw, w y b itn y  
przodow nik , ob. K rychow a , ro 
botn ica i m atka k ilk o rg a  dz ie
ci, ob. Cholewa, a k tyw is ta  K o 
m ite tu  O brońców P oko ju  i inż, 
Jaczynow ski, d y re k to r przed
sięb iorstw a. Już sam skład p re 
zyd ium  sym bo lizow a ł uczucia 
liczn ie  zgromadzonych w  ś w ie t
lic y  rob o tn ików  p rzyb y łych  
w p ros t z rusztow ań, zza k ie 
row n icy , czy z kab in y  k o p a r
k i. Bo nie chce w o jn y  in żyn ie r 
i m urarz, k tó rzy  budu ją  dom y, 
szkoły, ż łobki i szpitale, ro b o t
nica, k tó ra  pragn ie szczęścia 
swych dzieci, an i cz łow iek, k tó 
ry  ak tyw n ą  pracą codziennie 
daje w yra z  swej n iez łom ne j 
w o ii w a lk i o pokój.

I I  Ś w ia tow y Kongres O b roń 
ców P oko ju , k tó ry  wobec b ru 
ta lnych  d y s k ry m in a c ji w izo 
w ych  i rep res ji ze s trony  im pe
r ia lis tó w  z W a ll S tree t i ich 
m arione tek z b ry ty js k ie j L a - 
bour P a rty , odbędzie się n ie  w  
S he ffie ld  a w  W arszaw ie, sta ł 
się jeszcze jednym  św iętem  ro 
b o tn ikó w  SPB.

Jak  każde św ięto ta k  i  to w i
ta ją  oni da lszym  wzm ożeniem  
tem pa, w  ja k im  bu du ją  osiedle 
m ieszkaniowe now e j W arsza
w y. Zaciągając W a rty  P oko ju  
na cześć pokojowego pa rlam en
tu  św iata, w zm acn ia ją  oni jesz
cze bardzie j potężne s iły  re p re 
zentowane przez Kongres.

M ło d y  ro b o tn ik ' Sobczyk za

l i  Ś w ia tow y Kongres O broń
ców  Pokoju obradować będzie 
w  w ie lk ie j h a li fab ryczne j Do
m u Słowa Polskiego, w  k tó re j 
jeszcze przed n iew ie lu  dn iam i 
n ie  by ło  dosłow nie n ic  prócz go
łych  ścian, podłogi i.s u f itu .

Z  o fia rne j, tw órcze j pracy 
rą k  i mózgów polskich ro b o t
n ikó w  i inżyn ie rów , z n ieprze
spanych nocy tysiącznej rzeszy 
w arszaw skich p racow n ików

■ pow sta ło  w  b łyskaw icznym
■ tem pie  dzieło, k tó re  z dum ą 

pokażem y naszym gościom — 
delegatom  na Kongres.

Bow iem  nie można patrzeć 
bez uczucia podziwu na pracę, 
k tó re j w y n ik i b iją  w  oczy p ięk 
tiem, celowością, artyzm em  i 
p ra w d z iw ie  w arszaw skim  tem 
pem.

Sztandary i gołębice
G dy wchodzi się do g łów nej 

sali, w  k tó re j odbywać się bę
dą obrady, n ie  można oprzeć 
się zdum ieniu . O lb rzym ia  hala 
fabryczna, m ien i się dziś wszy
s tk im i b a rw a m i tęczy. Nad o l
b rzym im  podium , m ogącym po
m ieścić ponad ISO członków  
prezyd ium  wiszą udrapowane 
bajecznie ko lo row e fla g i wszy
s tk ich  narodów  św iata. I  gdy 
w z ro k  zbłądzi w  górę, nie m o
że ju ż  oderw ać się od pięknej 
deko rac ji szklanego su fitu , 
na k tó ry m  obok barw nych 
sztandarów w id n ie ją  setk i b ia 
ły c h  gołębic, rozw ija ją cych  
skrzyd ła  do lo tu .

Słowa pokoju 
w siedmiu językach

Delegaci • będą przem awiać 
je dn ym  językiem , język iem  po
k o ju  ale słowo to większość_ z 

1 n ich  usłyszy w ojczyste j m owie. 
O rgan iza to rzy Kongresu zasto
sow a li bow iem  system rów no 

czesnych tłum aczeń na 7 ję zy 
ków  — w ięcej n iż  na ja k ie j
ko lw ie k  dotychczasowej kon fe 
re n c ji m iędzynarodow ej. Dzię
k i n iezm ordow anej pracy p ra 
cow n ików  warszawskich te le fo 
nów i rad ia  system ten dzia ła 
bez zarzutu. A  by ła  to praca 
is to tn ie  gigantyczna. O lb rzym ia  
sala obliczona jest bow iem  na 
k ilk a  tysięcy delegatów.

Ściany w ie lk ie j h a li ob ite są 
złocistą tkan iną . Z su fitu W®

— to  kró les tw o  ta le n tów  dzie
cięcych. M ieści się tu  w ystaw a 
rysun ków  dzieci po lskich, obra
zujących budow n ic tw o  poko jo 
we P o lsk i Ludow e j. W ie lk ie  
plansze fo tog ra ficzne  ilu s tru ją  
osiągnięcia ' P o lsk i w  dziedzinie 
w ychow ania  zdrow ych i  św ia 
dom ych ob yw a te li naszego k ra  
ju .

W  porze, pos iłków  zapełn i się 
de lega tam i o lb rzym ia  k a w ia r 

nie łagodne św ia tło  lam p ja , ia  -  bu fe t oraz trz y  ba ry  k a -
n iow ych , s tw arza jąc w ra że 1 
p rom ien i słonecznych. Przez ś 
dek su fitu  b iegnie oszklona za 
kn ię ta  ga leria, z k tó re j dzienni 
karze prasow i i ra d io w i obser. 
wować będą m og li przebieg ko:, 
gresu.

Wystawa
.karykatury i satyry

Z anim  jednak  delegaci zasią
dą przy stole obrad, droga ich 
wieść będzie przez o lb rzym i 
ha li, k tó ry  pod względem  a r
tyzm u, smaku estetycznego i  po
m ysłowości nie ustępuje w  n i
czym g łów nej sali. H a ll ten  — 
to w ie lka  w ystaw a sa ty ry  i k a 
ry k a tu ry  m iędzynarodow ej, w y  
m ierzonej przeciw ko podżega
czom w o jennym . Najlepsze r y 
sunki sa ty ryków  po lskich, ra 
dzieckich, francusk ich , ang ie l
skich, rum uńsk ich , bu łgarsk ich , 
n iem ieckich, w łosk ich , naw e t 
meksykańskich i kubańskich  w y
szydzą ją  bezlitośnie w rogów  po
ko ju . „S z p ilk i“  u rządz iły  ponad 
to specjalne, okna w ystaw owe, 
w  k tó rych  doskonale zrobione 
k u k ły  chłoszczą biczem sa tyry  
podżegaczy w o jennych.

Rysunki dzieci 
propagują pokój

D ru g i w ie lk i ha ll, po Prz®~ 
ciw ne j

.vowe. Za salą kongresową zna] 
du ją  się sale recepcyjne oraz 
duży pókój k o n fe re n cy jn y  — 
w szystkie  urządzone z w ie lk im  
sm akiem  artystycznym . Poczta, 
te legra f, te le fon, stoisko O rb i
su dbać będą o łączność de le
gatów  ze św iatem .

A  łączność ta  zorganizowana 
została znakom icie. S tud ia  ra 
diowe rozgłoszą słowa delega
tów  K ongresu na ca ły św iat. 
R ad io fon ia  radziecka, czechosło 
wacka i  N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej o trzym a ły  do 
dyspozycji stud ia  i  b iu ra , by ja k  
najszerzej in fo rm ow a ć  opin ię 
swych k ra jó w  o przebiegu K o n 
gresu w  W arszawie. P o lsk ie  Ra 
dio w  swych audycjach zagra
n icznych prześle słowa poko ju  
w  k ilk u n a s tu  językach. Ponad 
100 dz ienn ika rzy  zagranicznych 
będzie m ia ło  pełną m ożliwość 
w ysy łan ia  z siedziby Kongresu 
a rty k u łó w  i kom enta rzy do 
swych pism.

Siedziba K ongresu jes t już  
p raw ie  gotowa na p rzy jęc ie  go
ści z całego św iata. R obotn icy 
i p racow nicy, k tó rz y  z ta k im  
zapałem i  o fia rnością  p racow ali 
nad p rzygotow aniem  sal kon 
gresowych, pokażą delegatom  z 
dum ą w span ia ły  rezu lta t swej

ze m łodzieżowcy z SPB M ły 
nów po s tanow ili w  ramach 
W art P oko ju zorganizować dw ie  
brygady m łodzieżowe: be ton ia r 
ską i robót ziem nych, k tó re  
zaczną pracę w  p ie rw szym  dn iu  
obrad Kongresu.

W artą P oko ju brygad cies ie l
skich Lewandowskiego, K ra w 
czyka i M ajew skiego będzie pod 
niesienie dotychczasowej w y 
dajności p racy o 15 proc. i  u - 
trzym an ie  tego poziom u do 1 
grudnia.

Brygada m ura rska W oźniaka 
podniesie w  tym  czasie w y d a j
ność o 10 proc. zaś brygady 
H o łubka i Chibczyńskiego — o 
15 proc. B rygady Pazia, C hm u- 
dy i K ape la  zwiększą w y d a j
ność o 20 proc., a zespół Jag ie l
skiego o 25 proc.

Betoniarze Cudny i K aczm ar
ski w raz ze sw ym i brygadam i 
w yrab iać będą do 1 g rudn ia  o 
20 proc. w ięcej n iż  dotychczas.

G rupy  transportow e A b ra m - 
czyka, Szum owskiego i  P e łk i o- 
raz grupa m echan ików  Gersa 
zobow iązują się zw iększyć tem 
po p racy aby um o ż liw ić  ko le  
gom pełną rea lizac ję  ich W a rt 
Poko ju . W ie lk ie  w rażenie w y 
w o łu je  ośw iadczenie spawacza 
Jerzego N urzyńskiego, k tó ry  
zaciągając W artę  P oko ju  posta
n o w ił w ykonać w  czasie do 1 
g rudn ia  br. 30 ba lus trad  ba lko 
now ych z poręczam i, posługu
jąc się w y łączn ie  m a te ria łem  
w yd o b y tym  z gruzów.

R o b o tn icy  Z S T -2  p rzekracza ją  
zo b o ic ią za n ia

nę i  je j okruc ieństw a, byśm y 
m og li spokojn ie patrzeć na przy 
gotowania im p e ria lis tó w  do no
w e j w o jn y  i na ich agresję w  
K ore i. M us im y pokrzyżow ać ich 
p lany, ob ron ić i u trzym ać po
kó j. Będziem y wytężoną pracą 
stale podnosić poziom naszej 
poko jow e j p ro d u k c ji i zw ycię
sko zrea lizu jem y poko jow y P lan 
6- le tn i. A by  dać sw ój w k ła d  w  
dzieło budow n ic tw a poko jow e
go, brygada nasza uczci I I  Św ia 
to w y  kon g re s  O brońców Poko
ju , zaciągnięciem w  czasie je 
go trw a n ia  W art Poko ju . Zna
czy to, że zam iast no rm a lnych  
naszych .155 proc. norm y, w y 
konyw ać będziem y w  ty m  cza
sie 175 proc. rwjrmy.

W ystąpienie W łochowskiego 
by ło  apelem, na k tó ry  odpow ie
działa cała załoga P P B -B O R  
M łynów . Jeden za d ru g im  zgła 
szają się przedstaw ic ie le  b ry 

gad, by  ogłosić treść swoich |
W art P oko ju  .

B rygada ślusarzy Szewczyka 
podniesie wydajność ze 150 na i . . « •
160 proc. norm y. Brygada m u - | p O W U lI iy  fo}'C O u S iO I łs ę te

W)stawy sklepowe

ra rska  F u tk iew icza  ze 160 na 
175 proc. M echanicy z brygady 
M o lika  zamiast 140, w ykonyw ać 
będą 150 proc. norm y. M łodzie
żowa brygada m ura rska  K ło 
sińskiego zobowiązała się pod
nieść wydajność o 20 proc. i 
osiągać v/ czasie trw a n ia  K o n 
gresu 170 proc. norm y. B ryga 
da m ura rska  Pińczaka zw ięk 
szy przekroczenie norm y o 30 
proc. i osiągnie 185 proc. no r
my.

W rezo lu c ji budow lan i z M ły  
nowa dają jednom yśln ie  w yraz  
swemu przekonaniu, że fro n t 
pokoju, którego przedstaw icie le  
obradować będą w  W arszawie, 
odniesie ostateczne zw yc ię 
stwo nad im p eria lis tyczn ym  o- 
bozern, w o jny.

N ie ch  w iedzą  podżegacze w o je n n i 
że się ich  n ie  b o im y

—  Niech ży je  I I  Ś w ia tow y 
Kongres O brońców  P oko ju  — 
ok rzyk  ten po dch w ytu je  cała 
załoga Z ak ładów  im . D y m itro 
wa. I  jeszcze o k rzyk  n ie  uc ich ł, 
jeszcze się jego echo ob ija  o m u 
ry  fa b ry k i, gdy rob o tn icy  je 
den po d ru g im  zgłaszają zobo
w iązan ia  p rodukcy jne  zespoło
wo i  in dyw idu a ln ie . Załoga po
stanaw ia w  dn iach trw a n ia  Kon 
gresu zaciągnąć W a rty  Pokoju.

—  Będę te j fa b ry k i b ro n ił 
w szys tk im i s iła m i — m ów i, ju ż  
po zebraniu, brygadzista  tow . 
Brzostek. — Z gruzów  ją  odbu
dow yw ałem . W okresie w o jny ,

w  okresie okupac ji walczyłem  
na in n ym  fronc ie  — byłem  w 
A rm ii Ludow e j, trz y  razy b y 
łem  ranny. A le  przeżyłem, do
czekałem c h w ili, k iedy  mogę bu 
dować sw oją w łasną fabrykę , 
swoje w łasne państwo.

Czym  na jle p ie j możemy od
pow iedzieć na zakusy wojenne 
ah g lo -am e rykań sk ic li im p e ria 
lis tów ?  Wzbogaceniem k ra ju , 
podniesieniem  dobrobytu , zacie
śnien iem  fro n tu  pokoju... M y 
rob o tn icy  na w sze lk ie  straszaki 
im p e ria lis tó w  m am y jedną od
pow iedź — dać w ięcej p ro 
d u kc ji, lepszej, tańszej. N iech 
wiedzą, że się ich nie bo im y! -

Z a ło g a  T -12  zaciąga W a rty  P oko ju

—  N ie  udało się zachodnim  
im p e ria lis to m  — m ó w ili ro b o t
n icy  ZST-2. C hc ie li un iem oż li
w ić  odbycie się Kongresu. A  
Kongres się odbędzie, odbędzie 
się w  naszej W arszaw ie. Odpo
w iadam y zachodnim  podżega
czom zwiększoną w yda jnością  
pracy.

Już 13 lis topada p racow nicy 
ZST-2 zaciągnęli W a rty  Pokoju. 
P racow n icy s iln ik o w n i: ob. L u 
bo m ir D rw ęck i, ZM P -ow iec Jan 
A rc iuch , ob. S tan is ław  Szad
kow sk i zobow iązali się podnieść 
procent w yra b ia n e j norm y. 
P ie rw szy z 120 proc. na 130, 
d ru g i z 200 na 202, trzec i z 175 
na 182.

W  p ie rw szym  d n iu  rea lizac ji 
tych  zobow iązań przekraczają 
on i ustalone przez siebie n o r
my.

Ob. L u b o m ir D rw ę ck i osiąg
ną ł 136 proc. a ob. S tan is ław  
Szadkow ski — 182 proc.

W  ZST-2 rob o tn icy  doskona
le w iedzą, że w yd a jn a  praca, to

pomnażanie s ił obozu pokoju.
M łods i i  s ta rs i, . w y k w a lif ik o 

w an i i  początkujący^ p ra cow n i
cy, wszyscy w łącza ją  się do 
w a lk i o u trw a le n ie  pokoju.

Na masówce 14 lis topada, 60 
Z M P -ow ców  zobow iązało się 
podnieść w ydajność pracy o 10 
proc.

70 -le tn i tow . M a jn ik  ze sto
la rn i podnosi sw oją norm ę ze 
180 na 190 proc. Tow . M o łod z iń - 
sk i p rzekroczy ł ju ż  70 la t. I  on 
rów nież podnosi sw oją norm ę 
ze ¿80 na 190 proc. Ś lusarz, tow . 
K opestyński zaciąga W artę  Po
ko ju . Będzie w y ra b ia ł 215 proc. 
norm y, zam iast ja k  dotąd 200.

W a rty  P oko ju  zaciągają nie 
ty lk o  rob o tn icy  p ro d u kcy jn i.

P rzyk ładem  są: ob. J u ra - 
szyńska i  ob. Grzech. Z obow ią
za ły się one w  ram ach W a rt 
P oko ju  dodatkow o poza swoją 
pracą w yc inać uszczelki do s il
n ikó w  w  ciągu dw u  godzin 
dziennie do 21.11.

stron ie  saíi kongresowej i pracy. (B. Z.)

W arszawscy korespondenci p iszą

IMasza praca pom oaza sity naszego k r ą p  
i ca le jo  obozu poko ju

Na wiadomość o b ru ta ln ych  
szykanach zaprzedanego am ery
kańsk im  im p eria lis tom  rządu 
angielskiego, k tó ry  nie dopuścił 
do zorganizowania I I  Ś w ia tow e
go Kongresu O brońców P oko ju  
W S he ffie ld , załoga naszej fa 
b ry k i— Z akładów  W ytw órczych 
A p a ra tu ry  O św ie tlen iow e j A-52 
— zapaiaia w ie lk im  oburzeniem.

Równocześnie jednak zapano
w a ł w fabryce nastró j en tuz ja 
zmu i radości, w yw o ła ny  kom u
n ika tem , że Kongres odbędzie

się w  s to licy  naszego państwa 
ludowego. Wszyscy b y li dum ni, 
że W arszawę, m iasto barba rzyń  
sko zniszczone w  czasie osta t
n ie j w o jn y  przez faszystow skie
go najeźdźcę, m iasto, k tó re  dziś 
bohatersko podnosi się z g ru 
zów dzięk i w y s iłk o w i całego 
społeczeństwa, spotyka w ie lk i 
zaszczyt goszczenia w swych 
m urach delegatów w szystk ich  
m iłu ją cych  pokój narodów  świa 
ta. .

A le  oburzenie na podłe la -

Załoga Z  W U T  podnosi wydajność  
pracy na cześć Kongresu

Załóg, nasza postanow iła  u - 
czcić I T . w ia to w y  Kongres O- 
brońców P oko ju  wzmożoną pra 
cą i zaciągnąć w dniach 16, 17 
* 18 listopada W arty  Poko ju .

B rygady oddziału T P —3 zo
bow iązały się przekraczać pod
p a ś  W art dotychczas w y k o n y 
wane norm y p rodukcy jne  od 1 
do s pr oc.

W . im ien iu  18-osobowej bryga 
nakładaczek H enryka  Po

pławska zapewniła, że nak ła - 
daczki przekroczą dotychczaso
we norm y o 3 proc. Brygada lu -  
towaczek pod ję ła  zobowiązanie 
Przekroczenia norm  od 2 do 6 
Proc., a brygady m ontażowe 
U 1— 4 postanow iły  skrócić czas

m ontażu sto jaków  z 10 do 6 go
dzin.

Załoga oddzia łu T P —7 w y k o 
nywać bedzie podczas W art Po 
ko ju  300 sztuk de ta li dziennie 
w ięćej.

Ob. S tan is ława Bem w  im ien iu  
koła TF PR zobowiązała się roz 
powszechniać w ięcej n iż dotych 
czas czasopism radzieckich, ja k  
„P rz y ja ź ń “ , „W olność“ , z pism 
radzieckich „P ra w d ę “ , „ Iz w ie -  
stia“ , i „O gor ' -k “ .

Ob. Pem postanow iła  w  n a j
bliższym  czasie pozyskać 300 
nowych cz łonków  do koła 
TPRR.

R. CENTKOWSKI
Z W U T

chir.acje podżegaczy w o jennych  
i w ie lka  radość z goszczenia w  
naszym mieście delegatów na I I  
Ś w ia tow y Kongres O brońców  
P oko ju  n ie  b y ły  jedyną  reakc ją  
naszej załogi. Załoga Z W A O -A  
52 postanow iła  d la  uczczenia, 
odbywającego się w  W arszaw ie 
Kongresu zaciągnąć W a rty  Po
ko ju . W szystkie dz ia ły  zgłaszały 
zobow iązania przyśpieszenia pro 
du kc ji, opracowania ulepszeń 
technicznych, transportow ych  
itp .

Ogółem, oprócz zobowiązań 
wszystk ich dz ia łów  p ro d u k c y j
nych, w  dn iu  13 bm. w p łynę ło  
od załogi 26. zobowiązań in d y 
w idua ln ych  oraz 5 zobowiązań 
brygadow ych , w  ty m  2 od b ry 
gad m łodzieżowych. Na pod
kreślen ie  zasługuje p iękne po
stanow ienie dzia łu  ruchu, k tó ry  
zobow iązał się w ykonać ponad 
pian betonową drogę z maga
zynu surowca do w in d y , co 
znacznie u ła tw i i przyśpieszy 
transp o rt w ew nę trzny. W śród 
in d yw id u a ln ych  zobowiązań wy 
suwa się na czoło zobowiązanie 
tow. W ichrowskiego, k tó ry  po
s tanow ił w czasie W a rt Pokoju 
osiągnąć dziennie 400 sztuk rą 
czek do żelazek, zamiast osią
ganych dotąd 350.

Zaioga ZW A O  A-52 dołoży 
wszystikich starań, aby zobowią 
zania swe w ykonać przed -ter
m inem .

W. HILDEBRANDT
ZW A O  A-52

Nasza p raca  jest ic a lk ą  o p o kó j
— Podczas pierwsze j w o jn y  

św ia tow e j zg iną ł m ój mąż, w  
osta tn ie j w o jn ie  s trac iłam  je 
dynego syna, a d ru g i przez ca
ły  czas p rzebyw a ł w  h it le ro w 
sk im  w ięz ien iu  — m ów i to w a 
rzyszka Jakubow ska z W arszaw 
skich Z ak ładów  Przem ysłu O - 
dzieżowego im . 17 Stycznia.
N ie chcę w ięce j w o jn y  i w ierzę, 
że p o tra fim y  się przeciw staw ić 
sianej za oceanem h is te r ii w o 
jenne j. D la  naszych dzieci i  
w nuków , d la  ich  spokojnego i 
szczęśliwego życia będziemy bro 
n ić  pokoju.

Rozm owy na sali cichną. Tow. 
P rzyb y tn ia k , przewodnicząca 
Rady Z ak ładow e j zagaja zebra
nie. Po re ferac ie  tow . K a b a tn i-  
ka, om aw ia jącym  sytuację m ię 

dzynarodową, oraz znaczenie 
m ającego się odbyć w  W arsza
w ie  I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju , na sali pod
noszą się dz ies ią tk i rąk . P rzed
s ta w ic ie lk i poszczególnych taśm 
zobow iązu ją się do podniesienia 
p ro d u kc ji. „W y ra b ia ły ś m y  140 
szt. — zobow iązu jem y się w y 
rab iać 160“ . „Z am ia s t 153 szt. 
będziem y w yrab iać  160“ . „D la  
uczczenia I I  Kongresu P oko ju  
podniesiem y p rodukc ję  o 8 szt. 
dzienn ie“ .

O koło 600 robotn ic  zaciągnęło 
W a rty  Pokoju.

— Nasza praca — m ów ią  ro 
botnice z W ZPO N r  1 —  to w a l
ka  o pokój. D la  tego celu nie 
pocału jem y an i naszych rąk , a- 
n i naszych mózgów.

Sygnał na przerw ę obiadową. 
Wszyscy p racow n icy  zakładu 
T-12 spieszą do sali, w  k tó re j 
odbędzie się masówka w  zw ią 
zku z I I  Ś w ia tow ym  K on g re 
sem © brońców  Poko ju .

Załoga T-12 doskonale rozu 
m ie czym  je s t pokój i  w ie  co 
przynosi w o jna . Przecież ta  sama 
załoga zim ą 1944 roku  go łym i 
rękam i w ydobyw a ła  z gruzów  
m aszyny i  urządzenia fa b rycz 
ne zniszczone przez okupanta. 
Załoga T-12 kocha swą pracę—  
pracę pokojową.

Dziś załoga T-12 na h is te rycz 
ne k rz y k i podżegaczy w o jen 
nych odpow iada wzmożoną pra 
cą, zaciąga W a rty  P oko ju  d la  
uczczenia I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  Pokoju.

Jeden po d ru g im  zgłaszają się 
pracow n icy  zakładu, żobowiązu 
jąc  się zaciągnąć W a rty  P oko ju 
i  dać podczas ich  trw a n ia  m a

ksym alną w ydajność pracy. Siu 
sarz M ieczysław  Rybak zobo
w iązu je  się w  ram ach W a rt Po 
ko ju , w  dn iach od 16 do 21 bm. 
w yko nyw a ć stale 220 procent 
no rm y zam iast dotychczasowych 
190. Ryszard K rasuń , toka rz  bę
dzie w  tych  samych dniach w y 
ko n yw a ł 180 procent no rm y za
m iast 160.

S tan is ław  Baranow ski z g ru 
pą Z M P -w ców  w ykona podczas 
W a rt P oko ju o 30 p ro s to w n i
ków  ponad plan. P racow nicy 
ga lw an izern i przyśpieszą w y k o 
nanie p iln ych  ro b ó t o 1 dzień.

B ro n is ła w  M azurek zobow ią
zu je  się w yrem ontow ać w  n ie 
dzielę maszyny do krępow ania.

D odatkow ą pracą, wzmożo
nym  w y s iłk ie m  podczas W art 
P oko ju , uczci załoga zakładu 
T-12 I I  Ś w ia tow y Kongres O - 
brońców  P oko ju , rozum ie jąc, że 
w a lka  o p rodukc ję  to  w a lka  o 
pokój.

od £jodz. 9 do 20
W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  

Stołecznej Rady N arodow e j spo 
rządz ił 150 p ro to kó łów  na w ła 
śc ic ie li i k ie ro w n ik ó w  sklepów , 
k tó re  zasłan ia ły, bądź też nie 
ośw ie tla ły  w ys taw  sk lepow ych 
w  godzinach w ieczorowych.

P rzypom inam y, że w  m yś l 
rozporządzenia P rezyd ium  St. 
R. N. w ys taw y sklepowe nie  
mogą być zasłaniane deskam i 
albo w in ny  sposób i muszą być 
w idoczne w  godzinach od 9-e j 
do 20-ej. (S)

Pracownicy PKS 
wykonali przed 

terminem plan roczny
P racow n icy P aństw ow ej K o 

m u n ik a c ji Samochodowej na 
te ren ie  całego k ra ju , w raz z 
Naczelną D yre kc ją  ukończy li 
p rzedterm inow o w ykonan ie  pla 
nu rocznego. W  ruchu  osobo
w y m ' p lan w ykonano o 54 dn i 
wcześniej, w  ruchu tow a row ym  
o 49 dni.

Kioski *5111) 
przygotowują się 

do zimy
Uliczne k iosk i M ie jskiego 

H and lu  Detalicznego przygoto
w yw ane są obecnie do okresu 
zimowego. W szystkie te k iosk i 
zostaną podm urowane i o trzy 
m ają insta lac je  e lektryczne.

"W okresie z im y w  kioskach 
tych sprzedawane będą m. in. 
gorące napoje, ja k  np. m leko i 
herbata. (i)

Tysiące depesz z k ra ju  nap ływ ają  
do B iura  O rgan izacyjnego  

Kongresu
(f) Z  całego k ra ju , od k o m ite 

tó w  obrońców  poko ju , od załóg 
robotn iczych, z zakładów  p racy i  
szkół na p ływ a ją  do B iu ra  O rga 
nizacyjnego I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju  tysiące 
depesz i  lis tó w , w yraża jących  po 
tęp ien ie  d la  w ładz  b ry ty js k ic h , 
k tó re  u n ie m o ż liw iły  odbycie

K ongresu w  A n g lii.  Jednocze
śnie teks ty  depesz świadczą o 
g łębokie j radości społeczeństwa 
polskiego z tego, że: Kongres od
będzie się w  s to licy  P o lsk i — 
W arszaw ie, świadczą o m ocnym  
postanow ieniu mas pracu jących 
całego k ra ju  obrony spraw y po
ko ju .

Z  M iesiąca pogłęb ien ia  p rzy jaźn i 
polsko -  rad zieck ie j

N a  p o la ch  Ż e ra n ia  pow sta ją  
nowe z a k ła d y

Na 2e ran iu  p rzy  budow ie  Za
k ła dó w  P re fa b ry k a c ji od rana 
w  poniedzia łek by ło  gwarno. 
Robotn icy, m a js tro w ie  i  in ży 
n ie row ie  o m a w ia li osta tn ie w ia 
domości: Rząd labourzys iow sk i 
u n ie m o ż liw ił odbycie H  Ś w ia 
towego Kongresu O brońców 
P oko ju  w  S he ffie ld , ale K o n 
gres odbędzie się m im o to, i  to 
odbędzie się w  naszej W arsza
wie.

N astro je  załogi i  je j postawę 
wobec tych  faktów_ na jle p ie j 
odzw ie rc ied la ją  dz ies ią tk i zobo
w iązań i postanow ienie pod ję
cia W a rt Poko ju , k tó ry m i za ło
ga postanow iła  uczcić obrady 
I I  Św iatow ego K ongresu o b ro ń 
ców Pokoju.

Po zakończeniu pracy cała 
załoga zebrała się na masówce. 
Po k ró tk im  re ferac ie  w ys tą p ił 
m a js te r c iesie lski W ładys ław  
Bożyk. — B ruta lność Ang losa- 
sów nie jest d la  nas czymś no
wym . Dążą oni do nowej w o jny . 
O ni za ładow u ją swe m agazyny 
bronią —• m y zw iększam y tem 
po naszej p racy nad odbudową. 
Realizu jąc przed te rm inem  p la 
ny gospodarcze, wzm acniam y 
fro n t pokoju.

Ja w raz ze swoją grupą c ie

sie lską zobow iązuję się pod
nieść w yda jność p racy o 12 p ro 
cent na przeciąg 1 miesiąca.

Za B ożykiem  poszli in n i.
M u ra rz  Z agra jek ze sw ym  

zespołem zaciągnie W a rty  Po
ko ju , na k tó rych  podniesie w y 
dajność pracy o 10 procent. 
B rygada kobieca Ire n y  Czokow 
rów n ież  zaciągnie W a rty  Poko
ju .

Zgłaszają się coraz to now i 
b rygadziśc i i m a js trow ie . C ie
śle B. K rup ińsk iego , to row cy 
K ib u rg a , grupa w y ro b u  beleczek 
ceram icznych Pazia, grupa c ie
ś li tow . Czarneckiego, w arszta 
tow cy  tow . Radziszewskiego, 
m ura rze M ajewskiego, be ton ia
rze Oporskiego. Wszyscy zw ię 
kszą na cześć Kongresu w y d a j
ność swej pracy.

Po uchw a len iu  rezo lu c ji ze
b ran i śp iew a ją M iędzynarodów 
kę. Potężna pieśń p łyn ie  po roz
leg łych  polach Żerania, gdzie 
wczora j rosła jeszcze traw a , 
dz is ia j w y ra s ta ją  nowe w ie lk ie  
hale zakładowe, a ju tro  dzięki 
poko jow e j p racy ro b o tn ikó w  
staną nowe budow le, ruszą za
k ła dy , d la  dobra ludzkości, dla 
nowych pokoleń.

(f) W  celu spopu laryzow ania 
w span ia łych osiągnięć agrob io
lo g ii radz ieck ie j oraz zacieśnie
n ia  w spó łp racy naukow ców  p o l
sk ich  z ro ln ik a m i-p ra k ty k a m i, 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  organ i
zu je  w  M iesiącu szereg zjazdów 
z udzia łem  pro fesorów  i  p racow 
n ik ó w  w yższych uczeln i ro ln i
czych oraz p rzodu jących ch ło 
pów, ro b o tn ikó w  ro ln ych  i  dzia
łaczy ZSCh. P ie rw szy z tych  
z jazdów  od by ł się 12 bm. we 
W roc ław iu . D ru g i zjazd obrado
w a ł w  L u b lin ie  13 bm.

*
(f) W ystaw a pt. „S ta lin  — 

Chorąży p o k o ju “ , zorganizow a
na w  M uzeum  N arodow ym  w

Poznaniu z okaz ji M iesiąca po
głęb ien ia p rzy ja źn i p o lsko -ra 
dz ieck ie j w zbudz iła  o lbrzym ie  
zainteresowanie ludności m iast 
i  w s i w o jew ództw a. Przez sale 
w ystaw ow e p rz e w ija  się dzien
nie  ponad 1000 osób.

W  A ka d e m ii M edycznej w  
Szczecinie, o tw a rto  w ystaw ę o- 
brazującą życie i działalność ge
nia lnego fiz jo loga  radzieckiego 
—  Paw łow a. Bogaty m a te ria ł 
w ys taw ow y p rzygo tow a li s tu 
denci, członkow ie uczelnianego 
ko ła  TPPR w spó ln ie  z p racow 
n ik a m i nauko w ym i w yd z ia łu  sto 
m ato log ii.

B u d ow n iczo w ie  M ły n o w a  w a lczą  
na rusz to w an iach  o p o k ó j

— Z radością w ita m y  w  od
budow yw ane j przez nas Warsza 
w ie  I I  Ś w ia tow y Kongres Obroń 
ców P oko ju , życzym y m u owoc 
nych obrad. — T ak zakończył 
swe przem ów ien ie na zebraniu 
załogi P P B -B O R  M łyn ó w  ak ty

w is ta  zakładowego K o m ite tu  
O brońców  Poko ju , ob. H ila n o w - 
ski.

Na m ów nicę wchodzi b ryg a 
dzista- m ura rsk i, W łochowski.

— K oledzy — m ów i — zbyt 
dobrze pam iętam y osta tn ią  w o j

N a  m a rg in e s ie

Przed k im  A ü lee  zatrzasnął d rzw i
„Kongres Poko ju — to im p re 

za kom unistyczna" — w o ła  reak  
cy jn a  prasa zachodnio-euro
pejska i  am erykańska. A le  b ry 
ty js k ie  m in is te rs tw o  spraw  wew  
nętrenych odm ów iło  w izy  ka to 
lick iem u  publicyście  po lsk iem u  
K ętrzyńsk iem u, ale agenci an - 
gielscy zatrzym .ali i  odesła li z po 
w ro tem  hiszpańskiego pisarza 
ka to lick iego  Jose Bergam ina.

A ng ie lska  prasa reakcy jna  pod 
naciskiem  b ry ty js k ie j o p in ii p u 
b liczne j, p róbu je  u s p ra w ie d li
w iać m in is tra  spraw  w e w n ę trz 
nych Ede i  „w y tłu m a c z y ć " jego 
bezprzykładne postępowanie. 
A le  „ u sp ra w ie d liw ia ją c “  go, kom  
p ro m itu je  rząd jeszcze bardzie j. 
T a k i np. lo nd yńsk i „T im e s" z g lu  
pia fra n t us iłu je  udow odnić, że 
w  A n g lii „ tra d y c y jn a  wolność  
słowa i  zebrań is tn ie je , ale t y l 
ko d la  o b yw a te li b ry ty js k ic h , a 
nie d la  cudzoziemców na ziem i 
b ry ty js k ie j" .  A u to r tego a r ty k u 
łu  „zapom n ia ł" prawdopodobnie, 
że jednak n iek tó rzy  cudzoziemcy 
m ają w  tym  względzie pełną  
swobodę. Np. faszystow ski pan 
generał Anders może wygłaszać 
przem ów ien ia publiczne i  o rga
nizować zebrania, np. p. Schu
m acher w ita n y  b y ł w  A n g li i z

na jw yższym i honoram i, a ju ż  pa 
now ie z USA mogą nie ty lk o  
m ów ić, ale naw et rozkazywać. 
Bo w szystko zależy od tego, ja 
cy to  są cudzoziemcy i  co glo -  
szą. Jeżeli głoszą w ojnę, Wszyst
k ie  d rz w i sto ją  d la  n ich  o tw o - 
rem, jeże li głoszą po kó j — o- 
tw a rte  d la  n ich  mogą być ty lk o  
d rz w i do w ięzien ia .

W łoski dz ienn ik  saragatow - 
sk i „G u s tiz ia ", om aw ia jąc angie l 
skie m etody, w ygada ł się m im o  
w o li. R ozpa tru jąc powody, d la  
k tó rych  rząd ang ie lsk i nie w yd a ł 
w iz  s łynnym  osobistościom ru 
chu poko ju , dz ienn ik  napisał m ię 
dzy in n y m i: „Szostakow icz me 
o trzym a ł w izy , ponieważ rząd o- 
b a w ia ł się pow tórzenia się en tu 
zjazm u ludności A n g lii,  k tó ra  
kiedyś gorąco ok lask iw a ła  „S ym  
fon ię  Leningradzką".

Rząd b ry ty js k i obaw ia ł się nie  
ty lk o  entuzjazm u d la  Szostako
wicza. O baw ia ł się entuzjazm u  
angie lskich mas p racu jących dla  
ide i pokoju. I d latego postano - 
w ił przed tą ideą zatrzasnąć 
d rzw i. A le  w  rzeczyw istości za
trzasną ł ty lk o  d rz w i przed w ła 
snym  narodem.

1 jeszcze sobie p rzyc ią ł palce.
OSA

R A D I O
C Z W A R T E K  16 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.03, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n c e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 K o m u n ik a t  
m e te o ro lo g ic z n y , 6.10 W sze ch n ica  
R a d io w a , 6.45 P o lska  p ie śń  m aso
w a , 7.00 M u z y k a , 8.05 M u z y k a  ra 
d z ie c k a , 8.55 W sze ch n ica  R a d io w a ,
9.15 M u z y k a , 9.35 W ie ś  ta ń c z y  i  
śp ie w a , 9.50 „W ę g ie l“  — ode. p ow . 
S c ib o r-R y ls k ie g o , 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li, 10.20 R ad z ie cka  m u z y 
ka  p o p u la rn a , 10.50 In fo rm a c je , 10.55 
A u d . d la  k l .  I I I —IV ,  11.15 K o n c e r t  
s o lis tó w , 11.50 G los m a ją  k o b ie ty ,
12.15 K o n c e r t  s o lis tó w  w ę g ie rs k ic h , 
12.30 A u d . d la  w s i, 12.55 M e lo d ie  lu  
d ow e , 13.25 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a ,
16.20 „O  n a jw a ż n ie js z y c h  p ra ca ch  
b io lo g ó w  ra d z ie c k ic h “  — p og a d an 
k a , 16.30 K o m p o z y to rz y  K a u k a z u  Ra 
d z ie c k ie g o , 17.05 P o g a d a n ka , 17.20 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 18.00 D la  k a ż 
dego coś m iłe g o , 19.00 A u d . d la  
m ło d z ie ż y , 19.15 A u d . d la  k o b ie t 
w ie js k ic h ,  19.30 K o n c e r t  pod ć y r .  
O rz e ch o w sk ie g o , 20.30 P ie ś n i k o m 
p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h , 20.50 ..O po
w ie ś ć  o B e e th o v e n ie “  — A . C z a rt 
k o w s k ie g o , 21.40 W sze ch n ica  R a d io 
w a , 22.00 M u z y k a  ta neczna , 22.15 Po 
g a d a n k a , 22.30 S u ita  G ła zu n o w a ,
23.15 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  d n ia  6.45, na ju t r o  23.55, 
S y g n a ł czasu, 5.13 W ia d o m o ś c i 5,15,
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, G im  
n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 K o m u 
n ik a t  m e te o ro lo g ic z n y , 6.15 K o n c e r t  
z B u d a p e s z tu , 6.50 M u z y k a , 7.20 
W sze ch n ica  R a d io w a , 7.40 M u z y k a , 
8.05 P rz e rw a ,13.30 A u d . d la  k l .  I I I — 
IV ,  13.50 P ie ś n i W ła d y s ła w a  Ż e le ń 
sk ie g o , 14.15 A u d . l ite ra c k a , 14.30 
K o n c e r t  d la  s z k ó ł, 15.00 M u z y k a ,
15.10 U tw o r y  S ch u m a n n a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 Z a 
g a d k i m u z y c z n e , 16.20 D z ie n n ik  w a r  
s z a w sk i, 16.35 N a s i k o re s p o n d e n c i 
p iszą , 16.45 A r ie  o p e re tk o w e , 17.15 
K o n c e r t  pod  d y r .  T a rs k ie g o , 17.40 
r e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.55 P ie  
śn i ra d z ie c k ie , 18.00 A u d . o ś w ia to 
w a , 18.15 P o e m a t s y m fo n ic z n y  Sm e 
ta n y , 18.30 „ K a r a “  — fra g m . pow . 
Ż e ro m s k ie g o , 18.45 K w a d ra n s  p iose  
n ek  w  w y k . C h ó ru  C ze ja n da , 19.00 
W szechn ica  R a d io w a , 19.20 M u z y k a  
lu d o w a , 19.45 O d p o w ie d z i fa l i  49, 
19.55 P o lska  p ie śń  m asow a , 20.30 K o n  
c e r t  p od  d y r .  R e z le ra , 21.30 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 22.00 P isa rze  p rzed  m i 
k ro fo n e m  — M a r ia  D ą b ro w s k a .
22.20 K o n c e r t  p o d  d y r . L ie rs z a ,
23.10 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 24.00 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  R a d io  zas trzega  sob ie  m o 
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P olskie j Z jednoczonej P a rtii Ro

botniczej
R edaguje K om ite t 

N ak ład em  R S W „P rasa"  
R edakcja:

W arszaw a, Dom Słowa  
Polskiegc, Plac K azim ierza  

W ielkiego  (przy  ul. M iedzian e j) 
Te le fon y: R edaktor N aczelny  

8-22-60 Zastępca R ed akto ra  N a 
czelnego 8-33-28 S e k re ta rz  Re
d akc ji 8-82-29 D zia ł propagan
dy  9-08-89, D zia ł p a r ty jn y  1-34-30 
D ział k ra jo w y  8-65-24 D zia ł za
g ran iczny 8-82-25 D zia ł ekono
m iczny 7-34-10. D zia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł listOw I in te r 
w en c ji 6-65-23 D zia ł m le jsk ' 

8-71-82.
C en tra la : 1-01-21, 7-01-22 8-51-04 

8-57-62, B-82-28.
Te le fon y  nocne: R edaktor nocny 
8-57-62 R ed akto r techniczny  

7-01-21- S e k re ta ria t 8-82-28 
P ren u m era tę  p rzy jm u j©  P P K  
„R uch" O ddzia ł W arszaw a. PI 

Trzech K rzy zy  10 
P ren um era ta  m iesięczna w k ra 
ju  4 zt 50 gr. p renum erata  zb io
rowa od 10 egz na jeden adres 
p a rty jn a  2 zł 25 gr, zagraniczna  

9 zł.
K on to  P K O  -  N r 1-14009.

Przy zgłoszeniu p re n u m e ra ty  na
leży poda© dokładny  I czyte lny  

adres.
A d m in is tra c ja :  W a rsza w a , a l.

K nlew skiego  8, te l 8-29-84 
K olportaż te l 8-71-80 B iu ro  Re

k la m  1 Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k  Z a k ła d y  P o lig raficzne  

Dom u Słow a Polskiego  
|  1 2 3 4 5 6 B-137628
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą

Kasy są chyba dla pasażerów
W iadom e jes t powszechnie, 

że kasa ko le jow a służy po to, 
aby u ła tw ić  pasażerom naby
cie b ile tu . Kasy zw yk le  są o- 
tw a rte  tak  długo przed odej
ściem pociągu, aby każdy mógł 
bez pośpiechu nabyć b ile t i spo
ko jn ie  w y jść  na peron.

Na stacji w  G rębow ie jes t zu 
pełn ie inaczej. Na godzinę, lub 
w ięcej przed odejściem pocią
gu zbiera ją się w  poczekalni po
dróżni. N ik t  jednak nie nabywa 
b ile tu , bow iem  kasa zastaw io
na od w ew nątrz grubą de
ską, jest nieczynna. Dopiero, g d y  
pociąg wjeżdża na stację, de
ska odskakuje i kas jer zaczyna 
gorączkowo sprzedawać b ile ty . 
Oczywiście, nie zdąży w ięcej ob 
służyć n iż  2 — 3 osoby, gdyż 
pracuje dość wolno i nie zawsze 
m a 'w  kasie resztę .do w ydan ia 
(bo n iby  skąd). W iększość pa

sażerów nie  zdąży n igd y  w y k u 
pić b ile tów . Zmuszeni są je  ku 
pować w  pociągu, gdzie kosztu ją 
znacznie drożej lu b  czekać na 
następny pociąg.

M ożna zapytać, co w  ta k im  
razie rob i kasjer, jeże li nie 
sprzedaje b ile tów . Tego i ja  nie 
wiem. Może czyta książkę, może 
gra z kim ś w  szachy, lu b  dy
skutu je. Dziw ne ty lko , że nie 
przeszkadza mu pukanie w  o- 
k ienko  bardzie j n iec ie rp liw ych  
pasażerów.

W każdym  razie, jeżeli ma ty  
le czasu na czytanie, m óg łby za 
poznać się z Ustawą o zabezpie
czeniu socjalistycznej dyscyp li
ny pracy. Może w tedy zrozu
mie,« że m y, pasażerowie — lu 
dzie pracy — nie m am y czasu 
do stracenia.

S T A N IS Ł A W  C IB A  
W arszawa

O czym zapomina rada zakładowa
Sprawa h ig ieny jest u nas za

gadnieniem pierwszorzędnej w a
gi. O tym , że Państwo nasze 
poświęca temu zagadnieniu du 
żo trosk i, świadczy przecież 
fa k t, że przy wszystkich zakła
dach pracy, utworzono re fe ra ty  
bezpieczeństwa i h ig ieny pracy, 
k tó rych  zadaniem jest czuwanie 
nad zdrow iem  pracownika. O- 
bow iązek ten ciąży rów nież na 
Radzie Zakładowej, k tóra po
w inna  dopilnować odpowiednie
go w ykorzystan ia  funduszów, 
k tó re  każde przedsiębiorstwo 
posiada na .te cele.

Jak się jednak okazuje, nie 
wszędzie Rady Zakładowe do
ceniają sprawy higieny. Św iad
czy o ty m  chociażby lis t  praco
w n ikó w  C entra li Spożywczej 
p rzy u l  G rażyny 15 w  Warsza
wie, k tó rzy  piszą: „O d dłuższe
go czasu odczuwa się u nas po
ważne b ra k i na odcinku h ig ie -

IMewielkim kosztem 
we wsi

Na Suwalszczyznie nad jez io
rem  Rozpuda leży wieś Czarne. 
Cicho tu  i głucho.

_ Najbliższa osada leży jedenaś 
cie k ilom e trów  od Czarnego, do 
przystanku kolejowego trzeba 
iść siedem k ilom etrów . K in o  ob 
jazdowe dawno już  nie odw ie 
dziło te j wsi. Nie ma w  Czar - 
nym  ani gazet ani b ib lio te k i, 
gdzie można byłoby wypożyczać 
książki.

K ilkadzies ią t m etrów  za wsią 
ciem nie ją ru in y  dawnej p laców 
k i straży granicznej.

ny. Ręczniki do rą k  są stale 
brudne i  m okre . Na kory ta rzach  
b rak naczyń z wodą, co przy 
cen tra lnym  ogrzew aniu powo
du je  wysuszenie pow ie trza, i  w 
rezu ltacie odb ija  się u jem n ie  
na zdrow iu .

W szelkie in te rw e nc je  w  po
wyższej spraw ie w  Radzie Za
k ładow ej i Referacie Bezpie
czeństwa i  H ig ie ny  P racy nie 
odniosły skutku . N atom iast d y 
re k to r a d m in is tra cy jn o  -  f in a n 
sowy na nasze in te rw e nc je  od
pow iedzia ł mężom zaufania, że 
nie zaw iesi czystych ręczn ików , 
gdyż k re d y t na ten cel został 
wyczerpany.

F ak t ten św iadczy ty lk o  o n ie 
docenian iu zagadnienia h ig ieny 
a w ięc zagadnienia zdrow ia, 
przez naszą Radę Zakładową.

P R A C O W N IC Y  C E N T R A L I 
SPO ŻYW CZEJ 

G rażyny 15

można wiele zmienić 
Czarne

Czy nie  można by łob y  tych  bu 
dynków  po odpow iedn im  re 
m oncie w yko rzystać chociażby 
na św ietlicę .

M łodzież zapom nianej w s i a 
zapewne i starsi pom og liby  w  re 
m oncie i  urządzeniu św ie tlicy . 
Potrzeba ty lk o  trochę in ic ja ty 
w y  i  pomocy ze s trony  G m inne j 
Rady N arodow ej. Na tę pomoc 
czekają m ieszkańcy w s i Czarne.

JE R ZY  W 1RSEL 
Oświęcim

Centralna szkoła administracji rolniczej 
w Elblągu szkoli św iadomyeh.pracowników PGR

Z Centra lnej Szkoły A d m in i
s tra c ji Rolniczej PGR w  E lb lą 
gu w y jdz ie  wkró tce w  teren 450 
absolwentów kursów: księgo
w ych głównych, księgowych te
chnicznych i  in s tru k to ró w  so- 

,  c ja lnych.
Ludzie ci, to robo tn icy  PGR, 

synowie dawnych fo rn a li dw ór 
skicn i m ałoro lnych chłopów. 
W ie lu  z nich przychodząc do 
szkoły, nie ta iło  swych obaw, że 
n ie  podołają nauce.

Jednak przy pomocy naszej 
organ izacji p a rty jne j ZM P  i  L K  
zorganizowaliśm y koła samo
kształceniowe, w  k tó rych  s iln ie j 
si podciągali w  nauce słab
szych. W yn ik  byl tak i, że po
ziom  w kró tce  się w yrów na ł.

P rzy nauce, k tó ra  pochłania 
nam  większość czasu i energ ii 
n ie  zapom nieliśm y o pracy spo
łecznej.

W każdą niedzielę wyjeżdża
liś m y  do pobliskich PGR-ów, 
b y  pomagać przy wykopkach 
k a r to f l i i bu raków  cukrow ych 
P ew ne j n iedzie li 30 naszych ko 
legów  współzawodniczyło przy 
kopan iu  buraków  z 30 żołnie
rzam i z sąsiedniej jednos, i. W 
ciągu 6 godzin obie grupy ze
b ra ły  b u ra k i z o ha, osiągając 
177 proc. norm y.

Na zebraniu p a rty jn y m  tow . 
W aszczuk podsum ował w y n ik i 
naszej p racy w  PG R-ach, k tó 
ra by ła  rea lizac ją  zobowiązań 
pod ję tych z o ka z ji 33 roczn icy 
R e w o luc ji P aździe rn ikow e j. P rzy  
pracach tych  za rob iliśm y ogó
łem  1.800 tys. z ło tych (w  daw 
ne j walucie).

Część p ien iędzy przeznaczyli
śm y na pomoc na rodow i K o re i, 
część na założenie kasy samo
pomocy w  szkole, na odbudowę 
W arszawy oraz postanow iliśm y 
u fundow ać sztandar d la  szkoły, 
ORM O i  ZM P.

21 październ ika ku rs  in s tru 
k to ró w  socja lnych zdaw ał egza 
m in y  końcowe, k tó rych  w y n ik i 
b y ły  na ogół dobre. Po egzam i
nie odby liśm y zebranie, na k tó  
ry m  om ówiono jeszcze raz do
k ładn ie  zadania in s tru k to ra  so
cja lnego PG R w  terenie. Jeste
śm y pewni, że każdy z absol
w en tów  naszej szkoły będzie 
św iadom ym  swych zadań p ra 
cow n ik iem  PGR.

13 najlepszych uczn iów  k u r 
su w ysun ię to  na stanow iska in 
s tru k to ró w  i  sem inarzystów  w  
szkołach podobnych do naszej.

F. G Ą S E K
słuchacz CSAR w  E lb lągu

W y b o ry  do K om itetów
ro d z ic ie ls k ic h

Zadania, ja k ie  s taw ia przed 
szko ln ic tw em  P o lsk i Ludow e j 
P lan Sześcioletni i w a lka  o so
c ja lis tyczną treść nauczania nie 
mogą być rea lizowane bez czyn 
nego w spó łudz ia łu  ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich . D latego akcja  
w yborów  rozw ija ją ca  się obec
nie  w  ca łym  k ra ju  w inna  zmo
b ilizow ać uwagę w szystk ich  o r
gan izacji po litycznych  i  spo
łecznych.

K o m ite ty  rodz ic ie lsk ie  pow o
łane do życia zarządzeniem M i
n is tra  O św ia ty z dn ia  26. I I .  49. 
roku  poszczycić się mogą na 
ogół poważnym i osiągnięciam i. 
W iele z n ich uzyskało dobre re 
zu lta ty  na odcinku tro s k i o so
c ja lis tyczny  k ie run ek  w ychow a
nia m łodzieży oraz w  walce o 
w y n ik i nauczania. D la  ilu s tra 
c ji — k ilk a  p rzyk ładów .

Jeden z kom ite tó w  rod z ic ie l
skich w  Bydgoszczy zorganizo
w a ł wypożycza ln ię pomocy na 
ukow ych, kom ite t p rzy szkole 
n r  97 w  W arszaw ie z całą ener
gią zabra ł się do pomocy w  na
uczaniu, k o m ite t szkoły p rzy  ul. 
C ze rn iakow skie j 137 bada ł p rzy 
czyny nieobecności uczniów w  
szkole, ko m ite t przy szkole pod
staw ow ej w  Łodzi zw o ływ a ł sy
stematyczne posiedzenia, na 
k tó rych  rodzice zapoznawali się 
z p rob lem am i postępowego w y 
chowania, o m a w ia li założenia 
ideologiczne p rogram ów  i  ich 
rea lizację , w spó ln ie  ra d z ili nad 
m ożliw ościam i o rgan izac ji za
jęć pozaszkolnych d la  uczniów. 
K o m ite t p rzy  szkole w ie jsk ie j 
w  pow. ja ros ła w sk im  zaku p ił 
d la  uczniów  w arszta t sto la rsk i, 
gdzie m łodzież sama p ro du ku 
je  pomoce naukowe. B y ły  ko 
m ite ty , k tó rych  członkow ie od
w iedza li lekc je , dzieląc się na
stępnie , z k ie ro w n ic tw e m  lub  
dy re kc ją  sw ym i uw agam i i 

'spostrzeżeniam i. W ie le  ko m ite 
tów  rodz ic ie lsk ich  i  op iekuń
czych pod ję ło  i w yko na ło  zobo
w iązan ia przygotow ania  szkoły 
do obecnego ro ku  szkolnego 
przeprowadzając w  te rm in ie  re 
m onty, uzupe łn ian ia  zaopatrze
nia  szkół w  loka le , sprzęt, po
moce itp . A k c ja  ta, k tó re j in i 
c ja to rem  b y ły  k o m ite ty  ro d z i
c ie lsk ie  pow. b ielskiego, w 
w ie lu  w ypadkach zadecydowała 
o p u n k tu a ln y m  rozpoczęciu za
jęć szkolnych. W reszcie popra
w a , sk ładu socjalnego m łodzie
ży w  szkołach średnich i  w yż 
szych — to  ta k ż e .w  dużej m ie 

rze zasługa kom ite tó w , czuwa
jących nad w łaśc iw ym  doborem 
kandyda tów , re k ru tu ją c y c h  się 
w  coraz w iększym  procencie 
spośród rob o tn ików  i chłopów.

Jednak większość kom ite tó w  
ograniczała jeszcze swą d z ia ła l
ność do tro s k i o gospodarcze 
po trzeby szkół, zapom inając o 
naczelnych swych zadaniach: 
podniesien iu w y n ik ó w  naucza
nia i czuw aniu nad socja lis tycz
nym  k ie ru n k ie m  w ychow ania 
dzieci i m łodzieży. Pomoc m a
te ria ln a  jes t ważnym  elem en- 
t  r r  dzia ła lności kom ite tów , nie 
m n ie j jednak ta fo rm a opieki 
n ie  może być jedyną, n ie  może 
usuwać na osta tn i p lan g łów 
nego celu kom ite tu , k tó ry m  jest 
w a lka  o podniesienie poziomu 
prac. szkoły.

B y ły  kom ite ty , k tó re  n ie  w y 
kazyw a ły  żadnej aktyw ności, w  
innych pracow ała ty lk o  nie 
w ie lka  grupka  cz łonków  i stąd 
b łędy i  n iedom agańia. P rzy 
k ładem , źle pracującego kom ite 
tu  jes t kom ite t w ieczorowej 
szkoły hand low e j p rzy u l. Ra- 
szyńskie j w  W arszaw ie, gdzie 
liczbę odbytych zebrań p o li
czyć można na palcach, gdzie 
nie okazywano żadnego za in te- 
r  ow ania i  zrozum ien ia dla 
o rgan izacji m łodzieżowej, gdzie 
n ie  by ło  podzia łu pracy. N ie- 
regularność narad i  b ra k  pracy 
społecznej cechowała także dzia 
ła lność cz łonków  ko m ite tu  szko
ły  k ra w ie c k ie j p rzy  ul. K az im ie  
rzow sk ie j. K łó tn ie  i . n ieporozu
m ienia w ew ną trz  kom ite tu  ro 
dzic ie lskiego szkoły im . Pow 
stańców ham ow ały  bieg pracy i 
aczko lw iek p lan dz ia łan ia  zo
sta ł tu  opracowany, to  jednak 
rea lizow any nie  był. Zaniedba
no także akc ję  wychowawczą, 
n ie  zbadano przyczyn złych 
ocen, p rzyp isu jąc je  w yłącznie 
w a d liw e j p racy nauczycie lstwa.

Niedom agania te są w  dużej 
m ierze . w y n ik ie m  n iew łaśc iw e
go doboru ludz i, v* składzie k o 
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich . W  n ie 
k tó rych  w ypadkach na skutek 
b ra ku  czujności w  kom ite tach  
zna lazły się e lem enty obce, 
mieszczańskie, naw et re a k c y j
ne, a na w s i — k u ła c k ie .,

Z d ru g ie j s trony  zanotowano 
p rzypadk i, w  k tó rych  n iew łaś
c iw y  stosunek części nauczy
cie lstwa, w ładz ośw iatow ych i  
sam orządowych do kom ite tó w  
u tru d n ia ł im  w yko nyw a n ie  o- 
bow iązków . I  ta k  np. na zebra

n iu  we w si B ia łk a  pow. lu b e l
skiego, w ó jt  w  obecności 500 o- 
sób ośw iadczył, iż  „żaden z człon 
kó w  ko m ite tu  rodzic ie lskiego 
nie  ma praw a w ejść na lekc je  
i  pytać, czego dzieciom  b ra k “ 
(n r 4 „S zkoła i  dom “ ). W  ok rę 
gu k ra ko w sk im  notowano n ie 
odpow iednie, n ieraz w rog ie  w y 
stąp ien ia inspek to rów  wobec 
kom ite tó w  rodz ic ie lsk ich , prze
c iw  ja k ie jk o lw ie k  fo rm ie  włączę 
nia  się czynn ika  społecznego do 
życia szkolnego (Głos Nauczy
c ie lsk i n r  23).

F a k ty  te dowodzą, iż ro la  ko 
m ite tów  rodzic ie lsk ich , będą
cych jednym  z ogn iw  dem okra
tyczne j w ładzy ludow e j nie 
wszędzie jeszcze zna jdu je  w  peł 
n i zrozum ienie i  poparcie, na 
w e t u odpow iedn ich w ładz 
sz' lnych.

N iek tó re  organizacje p a rty jn e  
nie zawsze p rzyk ła d a ły  dosta
teczną wagę do dzia ła lności ko 
m ite tów . Ze strony K om ite tów  
D zie ln icow ych  w  W arszaw ie 
b ra k  by ło  stałego ins truk tażu , 
m ob ilizu jącego uw ag^ ko m ite 
tó w  rodz ic ie lsk ich  (poprzez 
wchodzących w  ich sk ład człon
ków  p a r t i i)  w  pew nych w aż
nych i  ak tu a ln ych  zagadnie
niach, zw iązanych z życiem  
szkoły. B ra k  k o n tro li ze s trony 
organ izac ji p a rty jn e j powoduje 
częstokroć b ra k  aktyw nośc i ze 
strony p a rty jn y c h  cz łonków  ko 
m ite tó w  rodz ic ie lsk ich . N a to
m iast tam , gdzie organizacja 
p a rty jn a  in teresow ała się, k ie 
row a ła  i  ko n tro lo w a ła  syste
m atycznie pracę kom ite tu , tam  
b ra k i likw id ow a no .

Rozpoczynająca się akc ja  w y 
borcza do k o m ite tó w  rod z i
c ie lsk ich  s taw ia  poważne za
dania przed ko m ite ta m i p a r
ty jn y m i, k tó re  muszą a k tyw n ie  
w łączyć się do k o n tro li i  pom o
cy w  przeprowadzen iu te j w aż
ne j kam pan ii. A k c ja  ta  może 
się udać ty lk o  na g runcie  k r y 
tyczne j i  sam okry tyczne j oce
ny  dotychczasowej pracy k o m i
te tów  i  ak tyw n ośc i członków  
p a rtii,  p racu jących w  tych  ko 
m itetach. T y lk o  w tedy będzie 
m ożliw e  w y typo w a n ie  w łaśc i
w ych  kandyda tów  i  pow ołan ie 
do ko m ite tó w  ludz i, k tó rzy  po
tra f ią  zapewnić powodzenie w  
pracy ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
ja ko  ważnego ogniwa w  walce 
o nową szkołę i  socjalistyczne 
w ychow anie m łodzieży.

JANINA BOROWSKA

Z  rozg ryw ek p iłk a rs k ic h  o P u ch a r ZSR R

Fragment meczu pucharowego między zespołami moskiewskiego „S pa rtaka “  i  kiszyniowskiego  
„B u re w ie s tn ik a “ . P rzy  pi łce jeden z najlepszych napastn ików „S pa r taka “  —  Kuleszów.

(D o  a r ty k u łu  obok).

Aleksander S<»ibor -Rylski

W Ę
P O W I E f i  C

R u tk a  jeszcze m am ro ta ł p rzy  sto
le, nad „P ogadankam i ekonom iczny
m i“  S chaffa . K ie d y  usłyszał skrzyp 
d rzw i, p o k rę c ił g łow ą z w yrzutem !

— N ie  jesteście statecznym m ałżeń
stwem , m oi drodzy, n iestety. Popatrz
cie na zegarek.

8.
W  po łow ie  m iesiąca M igoń w yda ł 

zarządzenie, aby łudz i, k tó ry m  w y 
pad ło  m ieszkać w  Ligocie M ałe j, 
p rzyw oz ić  do pracy ciężarówką. Za
oszczędzało to m. in . K o ko to w i i R u t
ce pó ł godziny snu i  sporo w ys iłku , 
m arnow anego na trzyk ilo m e tro w e  
marsze. O św ic ie  30 k w ie tn ia  p rz y ja 
cie le  zeszli się na um ó w io nym  z szofe
rem  p rzystanku  o kw adrans  wcze
śn ie j, n iż  zazwyczaj. W ik to r, żując 
resz tk i śniadania, m a rn ia ł ju ż  z da
leka.

— Ach, p ie rn ik u , od pó ł ro k u  cze
ka łem  na ta k i dzień!

— C iepło, rzeczyw iście , — p rz y ta k 
n ą ł cieśla z „K o ś c iu s z k i“ , k tó rem u 
rondo wysłużonego k ło b u ka  k ry ło  do 
po łow y oczy.

—Bodajś pękł, ty  s to la rzu ! — w rz a 
snął R u tka , w k ła d a ją c  w  te słowa 
m aksim um  pogardy, na ja k ą  m ógł się 
zdobyć. Cóż to, bocian p rzyn ió s ł cię 
te j nocy?

— Idź, bo pa lnę! — p o rw a ł się c ie 
śla, ale koledzy p rz v trz y m a li go i za
częli uspokajać. N ie chc ia ł słuchac, 
w arcza ł: „A  bo co?“  Tam ci śm ie li się, 
a jeden z n ich pow iedzia ł:

— N ie wiesz? Przeca m y ju ż  po 
p lan ie!

W ik to r zaśm iał się, od k ryw a ją c  
w szystkie zęby.

Jo, jo, chłopeczku, n ie  wiesz to? W  
nocy kopaln ia  skończyła p lan k w ie 
tn io w y ! Dzisiok ca ły dzień rob im y  
ju ż  nad norm ę! N ik t c i tego nie  pe
dał?

—  Podarek p ierw szom ajow y, h y ! — 
burcza ł gn iew nie  cieśla, ale w idać b y 
ło, że jes t ba rdz ie j ucieszony, n iż  zły.

P raw ie  pod ich  nogam i zarycza ł ba- 
g ier. P lu ną ł sm rodem  rop y  n iem a l na 
wysokość skarpy, gdzie się zna jdo
w a li i  potoczył się do usypiska. W y
daw a ł się stąd nie  w iększy ; od pięści. 
P rzyczołga ł się do krem ow e j ściany 
piasku, przekładanego ja snym i i  c iem 
n ym i w ars tw am i, ja k  ciastko. O l
b rzym i czerpak w ż a rł się w  pokład, 
wznosząc chm urę ku rzaw y. Ca ły w ą
wóz, szeroki na k ilka se t m etrów , a 
d ług i na w ie le  k ilo m e tró w , pełen b y ł 
rum oru. Sznureczki wagonetek w y 
ciągały się na d rab inkach  szyn, dym y 
m ałych parowozów rzuca ły  cień na 
piaskowe koryto .

—• Zaczęli przed szóstą! M a ją  p ie 
tra , że nie r.astarczą ż p iask iem  do 
zam u łk i! — ch icho ta ł W ik to r.

— Co chcesz, ro z le n iw ili się, n igdy 
im  się przecież nie zdarzało, żeby ty le  
kopalń na raz w yskoczyło  przed te r 
m inem ! N awet m y, ogoniarze! Co 
pierwszy m aj, to  p ierw szy m a j!

W drapa li się- na p la tfo rm ę  FordsO- 
na, k tó ry  zajechał na przystanek. Wóz 
ru n ą ł szosą, ja k  pocisk. Jaskraw ozie
lone p lam y drzewek rozciągały się w  
kątach oczu n iby  szm atki. A lb e rt 
R u tka  zda rł czapkę, da ł się w ia tro w i 
szarpąć za w łosy i p rzym kn ą ł oczy. 
K oko t szturchną! go w  b iodro :

— Widzisz, stary, a coś gadał, jesz
cze dwa m iesiączki temu?

— No to co?
—Powiedz, k to  z nas m ią ł rac ję !

— Jeszcze zostało dosyć do zrob ie
nia.

— Pewno A le  na początek... •
— Dyć, przyda się.
— I  g ros ików  kapn ie : m incówka, 

prem ia...
— W ie lk i m a ją te k ! Ja c i mówię, 

W ik to r, dla m nie  g łów na rzecz, to b y l

ten  w styd. W stąpię gdzieś na k w a te r
kę, a ty m  by le  poper z Bu dę li może 
uszczypić: „W y , ra k i, ja k  fedru jec ie , 
pa trzc ie  na nas!“

—  Forsa też swoje znaczy, A lb e r t-  
ku. D la ciebie, dla m nie, d la  B racika , 
to  g łup s tw o .«A le  ta k i P ię lka  ju ż  ma 
szóstego b rzd y la ! A  D u d u lik ! Ten leci 
ty lk o  na pieniądze!

— W łaśnie, czy w y  tam , w  egzeku
tyw ie , n ie  m yś lic ie  przepędzić go 
z w erku?

— Po co?
—  M ieszczuch! D orobk iew icz!
— On się jeszcze może odm ienić, że 

go n ie  poznamy.
— K to , „oc iec“ ?
— Jo. D ziw ak, bo dz iw ak, gadałby 

ty lk o  o książętach, ale do robo ty , to 
on dobry.

— Z a tłu kę  tłuście lca . On ty lk o  — 
rad io , BBC, H am burg , M a d ry t, m a
sełko od b ra ta  -  ham stera, p lo teczki!

— Zostaw  s iły  na innych... Są gor
si. K róger, A lo jz  D ąbrow ski. Może 
naw et ktoś w iększy?

W ia tr, ja k  rzeka, toczy ł się m iędzy 
tw arzam i, rycząc i ziębiąc skórę. 
W ik to r  m ru k n ą ł:

— Wiesz, ta k  se m yślę: z planem  
wyszło, to może by się odważyć na 
coś da le j? Na p rzyk ład  — czy ty  nie 
uważasz bracie, ż e , nasz podzia ł robo
ty  na ścianie jest g łup i?  Osiem b lo 
ków , każdy rępoci d la  siebie, co mu 
tam  drudzy!

— Zawsze ju ż  tak...
— W  K om itec ie  m ó w ili, że nie. 

Gdzieś tam , w  Janow ie, czy w  Szo
pienicach, p ró bu ją  inaczej. Kupą.

— Psiniec!
— W idzisz, ja k i ty  jesteś. Jeszcze 

nie  wiesz, • o co chodzi, a ju ż  p rz e k li
nasz!

— To pedaj!
—Podobno u n ich  ta k  się rob i, że 

cała brygada p racu je  ja k  jeden, 
a pieniądze dz ie li się po rów nem u.

— G uzik pieniądze! M ia łeś gadać 
o podziale pracy.

— No, no, jedno p ły n ie  z drugiego. 
Trzech rębaczy zjeżdża do pA odka  
poprzódzi dw ie, trzy  godziny przed 
resztą. N astrze la ją  węgla, a c i in n i,

ja k  p rzy jdą , to  ty lk o  sypią. N ie  tracą 
an i p ięc iu  m in u t! Zarobek do jedne j 
p u li, w ięc każdy goni sąsiada, pom a
ga zdechlakom , uczy słabszych, po
p ra w ia !

— Jakieś b a jk i!  K to  by się zgodził!
— A  ty , A lb e rtku ?
— N ie  m ąć w  g łow ie !
—  Zastanów się jednak.
— P ie rzyna ! D a j m i spokój! M am  

ważnie jsze k ło p o ty  na głow ie. Jestem 
w  te j K o m is ji, muszę dla  naszego F e l
ka  skom binować m ieszkanie, bo sta
rego A lo jza  w y w a la ją  z ro b o ty  — 
będzie ży ł z Felka... Jest k ilk a  w o l
nych pokoi, ty lk o  że to  u  Prostego... 
M ożna F e lka  wepchnąć ty lk o  tam...

— Berasz. Zawiadowca...
— Chcesz, w ierz.
—  No, dobrze, dobrze... A le  pom yśl,

A lb e rtk u , o tam tym .
Samochód w pada ł w łaśn ie  w  m y 

szą te chm ury, spow ija jące kopaln ię . 
Nad bram ą „K ośc iuszk i“  w id n ia ł na 
pis „P la n  w yko n a n y !“  W  s ia tkę  ktoś 
za tkną ł pod n im  n iezdarn ie  zw iązany 
pęk żó łte j kn iec i.

R o z d z i a ł  p i ą t y  
M Y  I  O N I

1.
W ycie pieniącego się w  ru ra ch  

szlamu zagłuszało dźw ięk głosów. W i
dać by ło  ty lk o  la ta rk i i  n ieostre za ry 
sy postaci, sto jących na pozór niem o 
obok siebie. Dopiero w  odległości k i l 
ku  k ro kó w  od n ich  Brzoza od różn ił 
zaw iadowcę Prostego, k tó ry  w y ty k a ł 
kom uś popełnione przez niego b łędy: 
— ...rozumiesz, id io to? „C y k lo p  300“  n ie  
znosi z ia rnka  p iasku ! Jeszcze raz coś 
podobnego, a pokażę ci gdzie ra k i z i
m u ją ! .

— Joch nie  chc io ł — tłum a czy ł się 
n ieudo ln ie  d ru g i człow iek, m askując 
gn iew  pokorą.

— Ach, w ięc przypadek? Łżesz, su- 
czy synu! Co dzień rano m e ldu ją : 
p ierścienie „C y k lo p a “  zapieczone na 
amen! U w ażaj, ja k  wypuszczasz pod
sadzkę! Potem ja  za c iebie muszę 
św iecić oczami przed M igon iem .

(C. d. n.)

W arszaw a w  p rze de d n iu  K ongresu

Przed Dworcem G łów nym  w  Warszawie ustawiono f lag i  państw, k tó rych  narody będą reprezen
towane na I I  S ia ia towym  Kongresie Obrońcóio Pokoju.  F o to  a r

T u rn ie j 200 tysięcy sportowców
Po rozgrywkach piłkarskich o Puchar ZSRR

Przed k i lk u  dn ia m i zakończy
ły  się p iłk a rs k ie  ro z g ry w k i o P u 
char ZSRR na ro k  1950. _ F ina 
ło w y  mecz m iędzy m osk iew sk i
m i zespołam i „S p a rta ka “  i „D y 
nam o“  zakończył się zw yc ię 
stwem  d ru żyn y  „S p a rta k “  w  
stosunku 3:0 (2:0). T ak  w ięc ty 
tu ł m is trza  w  rozg ryw kach  o 
nąjzaszczytniejszą nagrodę ra 
dzieckiego p iłk a rs tw a  p rzypad ł 
zespołowi „S pa rta ka “ .

12.000 drużyn 
w rozgrywkach 

pucharowych
R o zgryw k i o Puchar ZSRR na 

ro k  1950 rozpoczęły się wczesną 
wiosną. B ra ły  w  n ich udz ia ł ze
społy p iłk a rs k ie  zakładów  pracy, 
fa b ry k , kopalń, hu t, uczelni, 
kołchozów, sowchozów i  s tac ji 
maszynowo -  trak to ro w ych . Po
nad 12.000 d ru żyn  —  p ra w ie  200 
tysięcy sportow ców ! H is to ria  
p iłk a rs tw a  nie  znała jeszcze.roz
g ryw ek na podobną skalę.

Po rozegraniu spotkań w  re 
jonach, od by ły  się mecze na 
szczeblu obwodów, potem  spot
kan ia  w  repub likach , a wreszcie 
w  g rup ie  f in a ło w e j, do k tó re j 
w eszli m is trzow ie  rozg ryw ek re 
p u b likań sk ich  i  d ru żyny , któwA 
b ra ły  udz ia ł w  meczach o m Pt 
strzostwo Z w ią zku  Radzieckie-h 
go. :

Mecz, który trwał 3 godziny'

w y g ra li mecz 7:0, k w a lif ik u ją c  
się w  ten sposób do fina łu .

D rug ie  spotkanie pó łfina łow e  
rozegra li: p iłk a rs k i m is trz  ZSRR 
— O D K A  i  d rużyna  „S pa rta ka “ . 
Zespołem lepszym  w  ty m  m e
czu okazali się p iłka rze  „S p a r
ta ka “ . w yg ryw a ją c  z drużyną 
w o jskow ą 4:0. T ak  w ięc do f i 
na łu  weszły dw ie  d ru żyny  sto
łeczne: „D ynam o“  i  „S p a rta k “ . 
Jak ju ż  p isa liśm y zwycięstwo 
odniósł „S p a rta k “  3:0 (2:0).

„Spartak“ — pięciokrotny 
zdobywca pucharu

Tegoroczny zdobywca Pucharu 
ZSRR — „S p a rta k “  ju ż  od je 
denastu la t  uczestniczy w  roz
g ryw kach  pucharow ych. W  tym  
czasie drużyna „S p a rta k “  ro 
zegrała 44 mecze, z k tó rych  38 
w ygra ła . „S p a rta k “  zdoby ł już  
po raz p ią ty  puchar ZSRR. Za
szczytna nagroda p rzypad ła  mu 
w  udzia le w  la tach 1938, 1939, 
1946 i  1947. W  ty m  roku  p iłka rze  
„S pa rta ka “  pokona li w  ro zg ryw 
kach pucharow ych ko le jno : 
„B u re w ie s tn ik a “  — K iszyn iow  
7:0, „Z e n it“  — Le n ing ra d  3:1, 
C D K A  — 4:0 i  „D yn am o“ —3:0.

icic Najwyższa nagroda 
y radzieckiego piłkarstwa  
’ ć w  godnych rękach
1 W  godne ręce dostała się n a j-  
zaszczytniejsza nagroda radziec

k iego p iłka rs tw a . P iłka rze  
„S p a rta ka “  b a w ili n iedawno w  
N o rw eg ii, gdzie rozegra li t rz y  
spotkania, zwyciężając w  w yso
k im  stosunku najlepsze zespoły 
norweskie. S partakow cy podczas 
tournee po N o rw eg ii s trz e lili 
p rzec iw n ikom  18 bram ek, tracąc 
ty lk o  jedną. Prasa norweska 
pisała, że p iłka rze  radzieccy za
dem onstrow ali na jw yższy po
ziom  g ry  w  Europie.

Po meczu „S p a rta k “  — „S a - 
gene“  w yg ra n ym  7:1 p rz e z .p ił
ka rzy  radzieck ich  gazeta „ A f -  
tenposten“  p isała : „S pa r ta k "  
wiele nas nauczył. Rzadko b y 
w am y św iadkam i takiego typo 
wo ofensywnego s ty lu  gry  ja k i  
posiada „S pa r ta k “ . Gra p i łka rzy  
radzieckich stoi na bardzo w y 
sokim poziomie, a tak ich prze
bo jowych sportowców, ja k  p i ł 
karze „S pa rtaka “  Paramonow,  
Ryscow, S imonian i  T im akow  
rzadko w idz im y  na naszych bo
iskach“ .

*
Radziecka p iłk a  nożna rep re 

zen tu je  na jw yższy poziom w  
Europie.

Dowodzą tego m. in  zdecydo
wane zw ycięstw a p iłk a rz y  ra 
dzieckich w  N o rw eg ii, A n g lii,  
Szwecji i innych  ’ kra jach . Te 
znakom ite  osiągnięcia są m o ż li
we dz ięk i masowości sportu  ra 
dzieckiego i ideowości radziec
k ich  sportowców , otoczonych 
tro s k liw ą  opieką p a r ti i i rządu 

St. Z.
Przepisy rozg ryw ek  o puchar 

p rzew idu ją , że drużyna , k tó ra  
przegra jedno spotkanie zostaje 
w ye lim ino w an a  z dalszych roz
g ryw ek. W  spotkaniach o p u 
char n ie  może być rem isów. 
D latego też spotkania, k tó re  w  
no rm a ln ym  90 -m inu tow ym  cza
sie da w a ły  w y n ik  rem isow y, b y 
ły  przedłużane, aż do c h w ili zde 
cydowanego zw ycięstw a jedne j 
z d rużyn. N a jd łuże j, bo aż 3 go
dz iny  t rw a ł w  tegorocznych roz
g ryw kach  mecz ku jbyszew sk ie j 
d ru żyny  „ K r y l ja  S ow ie tów “  i 
zespołu Taszkienckiego Dom u 
O ficerów . Po 90 m inu tach  stan 
meczu t rw a ł 0:0. D w ie  pierwsze 
d o g ry w k i 30 m in u tow e  nie  da ły  
żadnego rezu lta tu . Dopiero w  3 
dogryw ce d rużyna  ku jbysze w - 
ska zdoła ła strze lić  p rze c iw n iko 
w i dw ie  b ra m k i, co da ło  je j p ra 
w o do uczestniczenia w  dalszych 
spotkaniach.

O w yso k ie j k las ie  i  ró w n ym  
poziom ie d ru żyn  radzieckich 
św iadczy m. in . fa k t, że w ie le  
zespołów m is trzow sk ich  dozna
ło  porażek ju ż  w  e lim inacjach. 
T ak  na p rzyk ła d  p iłka rze  t b i l i -  
skiego „S pa rta ka ", k tó rz y  ucze
s tn iczy li w  rozg ryw kach  o m i
strzostw o ZSRR, spo tka li się z 
B -k lasow ą  drużyną  „T ra k to r “  z 
Taganrogu i  p rzeg ra li mecz 1:2, 
w sku te k  czego s tra c il i p raw o  do 
dalszego udz ia łu  w  ro z g ry w 
kach. Do niespodzianek należa
ły  także po rażk i: zeszłorocznego 
m is trza  „T o rpedo“  —  M oskw a, 
len ingradzkiego „D ynam o“ , r y 
sk ie j „D a ug aw y“ , m oskiew skie j 
„L o k o m o ty w y “  i  „Z e n itu “  —  Le 
n ingrad.

„Krylja Sowietów“ 
po raz pierwszy w półfinale

Przez gęste s ito rozg ryw ek e li
m in acy jn ych  do p ó łf in a łu  za
k w a lif ik o w a ły  się cztery d ru ż y 
ny  _  extrak lasa  radzieckiego 
p iłk a rs tw a : trz y  zespoły m o
sk iew skie  — m is trz  Z w iązku  Ra
dzieckiego —  C D K A  „D ynam o“ , 
„S p a rta k “  i  „ K r y l ja  S ow ie tów “  
z K u jbyszew a, rew e lacy jna  d ru 
żyna tegorocznych rozgryw ek, 
k tó ra  po raz p ierw szy z a kw a li
f ik o w a ła  się do p ó łfin a łu , w y 
g ryw a ją c  szereg meczów z s il
n ie jszym i drużynam i.

Jako p ierw szy mecz p ó łf in a ło 
w y  wyznaczono spotkanie „ K r y 
lja  S ow ie tów “  ,— „D yn am o“ . 
D z ies ią tk i tysięcy am atorów  p i ł 
k i nożnej, zgrom adzonych na 
cen tra lnym  stad ion ie  M oskw y, 
b y ły  św iadkam i em ocjonującej 
w a lk i ja ka  toczyła się w  p ie r
wszej po łow ie  meczu. K u jb y -  
szewscy p iłka rze  dz ie ln ie  sta
w ia li czoła ru tyn o w a n ym  dyna- 
m owcom  i  w  p ierw sze j części 
g ry  po zw o lili s trze lić  sobie ty lk o  
jedną bram kę. W  d ru g ie j jednak 
po łow ie  spotkania dynam ow cy 
ca łkow ic ie  opanow a li sytuację  i

Oto amerykański 
„nadczłowiek“

Zamieszczona poniżej fo tog ra fia  ukazała się w  am erykańskim  
tygo dn iku  „N ew sw eek“  z dn ia  23 X  br. Zw ierzęce okrucieństw o, 
bydlęca tępota i  h itle ro w ska  bezmyślność, m alu jąca się na tw a 
rzy  tego „boha te ra “  nie pozostaw iają w ą tp liw ośc i: jes t to „n a d 
cz łow iek“ , am erykańsk i żołnierz, niosący am erykańską „k u ltu rę “  
i  „zachodnią cyw iliza c ję “  do Kore i.

„N ew sw eek“  zam ieścił tę fo tog ra fię  ja ko  w zór i zachętę. Jako 
w zór „dobrego A m e ryka n in a “  i  zachętę d la  innych „dz ie lnych  
ch łopców “ , by poszli za jego przyk ładem .

A  ja k i jes t ten p rzyk ład , w iem y: „B y łe m  św iadk iem  następu
jącego w ypadku  — opow iada korespondent londyńskiego „D a ily  
W o rke r“ . — K ob ie ta  by ła  sama na drodze. P ilo t nie m ógł się 
om ylić . L o tn ik  doskonale w iedzia ł, że strzela do kob ie ty  i dziec
ka, lecz bez w ahan ia  nacisnął cyng ie l i  dokonał swego dzie ła“ ;

Korespondent ten, op isu jąc w idz iane w  jedne j m ie jscowości 
stosy setek tru p ó w  Koreańczyków , bestialsko zamęczonych przez 
am erykańskich  żo łn ierzy, dodaje: „G dy czyta łem  o bestia l
stwach h itle ro w có w  w  obozach śm ierci w  Belsen i B uchenw a l- 
dzie, us iłow ałem  sobie w yobrazić  ja k  to wyg ląda. Obecnie zro
zum iałem , że m ia łem  zbyt m ało fa n ta z ji.“

B es tia ls tw  i  ok ruc ieńs tw  w  K o re i n ie  m ogła pom inąć naw e t 
prasa bu rżuazy jna : p a rysk i „M onde“  np. następująco op isa ł sytu  
ację setek tysięcy Koreańczyków , zapędzonych przez A m e ry k a 
nów  do oko lic  Fuzanu: „300 tys ięcy K oreańczyków  zna jd u je  się 
w  agonii. N ie  ma w  s ło w n iku  lu d z k im  w yrazów  na określen ie  
tego, co w idz ia łem . Is tn ia ł B uchenw ald i Dachau. To, co w i
działem , jes t jeszcze gorsze: je s t to  p raw dziw e p ie k ło !“

Korespondent m oskiew skie j „P ra w d y “  opow iada: „B y łe m  pod
czas w o jn y  w  W arszaw ie i L id icach  i  m am  praw o powiedzieć, 
że je ś li chodzi o m ord i  zniszczenie, T rum an  nie  ustępuje w  n i
czym  H itle ro w i.“

W zię ty do n ie w o li ko reańsk ie j am erykańsk i po ruczn ik  Reeves 
zeznał: „D ow ódca V I I I  a rm ii USA, gen. W a lke r, rozkaza ł nam  
zam ienić Koreę w  pus tyn ię “ .

Do w ykonan ia  tak iego zadania potrzebn i są T ru m a n o w i „ lU " 
dzie“ . W łaśn ie tacy, k tó rych  przedstaw ic ie la  wyobraża poniż
sze zdjęcie. A m erykańscy S S -m an i. (j. s.)


